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LECZĄCYCH.

Sapienlissimi, eruditissirni, clarissimi Col- 
legce et chartssirni Fratres \

W szale niezaprzeezyeie ze iestescie sy- numi Esknlapiiisza a Magnelyści tem pe- wniey pierworodnemi sa dziećmi tegoż Boźlta; ergo iesteśmy bracią, i do zaszczy­tów i następstw iego równe mamy prawo. Zacóz tedy młodsi bracia tyle okazuią od­razy i zawiści do starszych ?.. Magne­tyzm zaiste dawnieyszy iest od sztuki lekarskiey, bo władza wrodzona każde-, mu wprzód użytą bydź m usiała, niż sztuka długićm dopiero doświadczeniem naby^ta; więc ta nieprędko pyszny do­mniemań gmach wystawiła, którego zdrowy rozum , iak się dotychczas prze­konyw am y, węgielnym nie iest kamie-



VIiiiem , i dopiero od więksżćy cy wiliza- cyi ludów swóy wzięła początek.Przetrząście, Mości Panow ie, pyłem wieków skurzone dzieie sztuki waszey, którey wielu nie zna genealogii i o nie niedba, a przekonacie się, że z począku w ŚYsiątyiiiach Eskulaoiusza, Serapisa i innych Bożliów , leczono tylko clioro- Toby powierzchowne różnemi topikami, a wewnętrzne obrządkami religiynem i, które nic innego nie były , iak wyko­nanie taieranic magnetyzmu tłuszczy u- kryw’anych; bo się na Inkubacyach czy­li na Somnambulizmie chorych kończy­ły , a. te sprawuiąc crises tychże leczyły; toż samo się dzieie i z teraźnieyszemi Soinnambnlami-Skoro chorzy do świątyni przyby­w ali, niżsi Kapłani odprawdali nad nie­mi taiemnicze obrządki, potem nastę­powały różne próby; czasem Inicyacye taiemnic magnetycznych po złożoney przysiędze, nieodkrywania ich każde­m u; obowiązywali niektórych do suro- wóy dyety, a nawet ostrych postów;



często chorych w świętych obmywano lub kąpano źrzódłach.Węzę przyuczone wychodzili z kry- iowek, lizali chorych i delikatnie uszy im szczypali. Zręcznieysi mówcy zapa­lali chorych wyo])raznię przesadzonem czyli zmyśioiićm opowiadaniem cudów Bożka, nim ich przypuszczono do ra­dzenia się w yroczni; a pewne rąk po­ciągi złączone z mistycznemi obrządka­mi przysposobiały duszę do snów pro­rockich łub przyięcia wyroczni.Tego w prawdzie nie czynią nasi Ma* gnetyści, lecz kieruiąc wolą płyn ma- gnetyczno- elektryczny, rozwiiaią zmysł wewnętrzny i duszę sno-czuynych w zachwycenie v;prowadzaią.Zjawiał się tam czasem sam Bożek osobiście, a może i który z Kapłanów iego grał rolę. Była to fraus pici. By­wały zdarzenia, że swych łaiał Kapła- płanów', iak twierdzą dzieie: Olitores i- 
stos nescire per ąiios meatus Jluciio sit 
educenda. INic bierzcie Panowie Kole­dzŷ  tey przymówki do siebie. Nako-



\ tnieć dawał się słyszeć głos przerywa­ny wskazuiąey lekarstwa, częstokroć ani szkodliwe, ani pomocne.C i Asklepiady czyli Kapłani Eskula- piusza nie zaniedbywali także śrzod- ków istotnie leczących z doświadczenia na pewme choroby skutecznemi uzna­nych.Blisko tych mieysc bożkowi poświe­conych ziiaydowały się wody thermal- ne i mineralne, które nie mało do u- leczenia chorych się przykładały, iak teraz nasze wody zawołane. M y zaś u - żywamy magnetyzowaney czyli płynem życia nasyconey, która sama ma wła­sność uleczenia chorób chronicznych, iak wielorakie przekonywaią doświad­czenia. (c)Ciż Kapłani, którzy biegleysi byli w leczeniu ran i wrzodów', przykładali
(c) Jedna z mycli Jasnowidz świeżo mnie nau­

czyła taiemnicy dania wodzie magnclyzo- 
waney własności nayzawołańszych wód mi- 
neralnvclt.



vnна nie różne topica  ̂ których leczące własności im były iuz znane przy po­mocy  ̂ natury.Muszę tu przytoczyć chwalebny ZAvy- czay Jslilepiadów ich mądrość i chęć doskonalenia sztuki dowodzący^ Zwykli oni byli Avyrŷ ć na kamieniu ważne od­krycia w przy^gotow^aniu lekarstw, i u- eczeniu rzadszych chorób. Ten zwy- czay szczęśliwe miał skutki. My również nay większą dokładnością zapisiiiemy zja­wienia magnetyczne, i iakie tyra płynem żywota choroby uleczone zostaby, a dla tego magnety-zm olbrzymim iuż postępu- ie krokiem. Gdy być i owi wielcy Praktycy^ co od dwudziestu do trzydziestu chorych  ̂obieżdzaią, a przeto ciągłego ich trakto» waąia spamiętać nie mogą, to samo czy­nili, ileżby przez to ich sztuka wydosko­nalać się mogła ! a łatwoby im przyszło z obfitego i nieustannego żniwa trzymać Sekretarzów do zapisywania ich Dzien­ników, w celu koramunikowania Collegio lub Piiblirzności złych i dobrych ich le­czenia skutków. Tenby był iedyny spo-



т

vnjsób doskonalenia sztuki życiem oby*- wateli dysponuiącёy; lecz niestety nie chęć doskonalenia, ale chęć zysku ma- ia na celu. Magnetyzm zaś opieraiący się na trzech wielkich natury prawach, smutnemu ieszcze wystawiony losowi, bydź od zuchwałćy przemocy zniewa­żonym i za kuglarstwo mianym ! Prze­to odwołuię się do Sądu światleyszey Publiczności, czy ta władza co pewne ma zasady, czy ta sztuka co się na zawo­dnych wspiera dogmatach, iest knglar- stwem ? W tern mieyscu pozwolą Pa­nowie Bracia przytoczyć wyciąg z pi­sma mego Anti-mediciis zawodność sztu­ki ich dowodzącego, które iuż nie w ■Ła­cińskim , lecz w Francuzkim, iako uży- wańszym, wydam Języku.„  Inde sequitur hic canon: re natu- raque remedia experimenta priora esse om nibus, de niorbo quocunque ejus- que causa, digressibus, statutis, vel the- oreticis notionibus. haecque prorsus fal­sa esse omnia, nisi de remediorum ve- ritate constet.”



I S,,E rgo Theoremata ista generalia medi- ca a veterum experimentis simplicium, et compositorum medicamentornm desum- pta, si fallacia, prout plurima conperta sunt, etiam ilia his siiperstructa dolosa esse, iiiferendum est.Nil enini/Solidi ac certi adversus mor- bos pensitatum (e) Morboriim iiiitia ad hue hodie incognita latere; idioque et remedia esse vana tentamina, nec.positi- \i qiiicquam continere, nisi pecifica pro- prietate certis morbis dodata sint. Alio- quin incertitiulo conjecturalis sibi sub- ter fiigia parat, dum credubtas aegrorum m.unit rnedentes. '^Quod diem remedium et si morbo putaretur appropriatum, non quemlibet* juvet. Imo nec purgan- tia, tametsi indubie alvum solverent irri- taudo, solari aegros propter diversitatem compexionum bumorumque fictorum per-
(e) Hinc excipienda tarnen quaedam arcana P a-  

iacelsi et Butleri et aliuruin adeptot;um, qnatn 
etiam slalices Sanctoril sed ad confirienda 

prim a opportet longo tem pore fumum rspira- 
re carbonura; quod me fecisse non penitet.



tinatium; siipponitis enim talem videli­cet ex humoribus peccare, spectatisque postmodnm per soliitiva ediictiim; atta- iiien nil cernitis cle feritate morbi remis- «um!. Ergo, cnm deberetis ignoranliam in humoribus et purgantibusfundatam  agooscere, refectitis vos ad varietatem compexionum et inteniperierum incertam jgnotamque. Quae, si a^quo specteritur aijimo; non alio terminantur fine , c|iiam in plenain certorum principioriim ccigni- tionem, f|iiara hoctenus inscitia et ever- sio Supplent, cpiia praetensa chlorarum tin oremata, nihil im Indibria et scabiosas- esse nngas in conspectu sanae rationis.Ideoqae timep, iie nienden ' ibns obve- niat, quod caeteris Innninibiis, cjnifjns 
ignorantia juris haereditatem aulcrt. Ca- 
vete er̂ go, ne spoliemini exclusivo jure 
vitae et necis, qm)d vobis tenebrarum se- 
CLila, quasi patrimonium, leviter conces- 
sere.Przez uszanowanie dla Was zacni Rol- iedzy te vvmo-.ki logiczne av uczou;y m wam przetaczam jeżyku, żeby cala Publiczność



XIо próżności sztuki naszey uwiadomioną nie była. Czemuż tedy raczey błędowi niż prawdzie wierzą? gdzież szukać przy­czyny tey ślepcy a prawie powszechney wiary? ieśli nie w słabości umysłu i w mocy nieprzezwyciężalnćy przesądów na­szych ; póki czerstwego używamy zdro­wia i władzy rozumu, przekonani ieste- śmy, że nie masz nic niepewnieyszego, iak sztuka leczenia, bo codzienne nas u- czy doświadczenie, że inaczey o niey są­dzić nie potrzeba. Jakąż bowiem chro­niczną i niepoznaną chorobę przytoczyć można, w którćyby się zgodzono, bądź co do iey natury, bąbź co do sposobu iey leczenia?— Owe naradzania sie, owe wa- bania się, owe co moment odmienianie recept, nie sąż dowodem niepewności praw, podług których o niey sądzić zwy­kła. Któryż światły nie zadrzy z samey obawy, żeby się niedostał pod Sąd iey sam ow olny, a ten nie wydał wyroku śmierci opartego na opiniach arbitralnych, niezgodnych z prawdziwym textem praw natury; a po tern porzucaią chorego tey-



xlfie  naturze v/yczerpawszy wprzód ie j siły i mniemane śrzodki swey .sztuki. Czemuż przynaymiiiey nie zaczynacie od tego, na czem kończycie !. Darować wam ieszcze nie można P .P . Kolledzy, że sie przekonać niechcecie, iż tylko sama na­tura; nie wasze działają lekarstwa; że taie- ninica iey ekonomii wam iest ukrytą, i że pewnych nie macie prawideł dopomo- źenia lub iey wzmocnienia, a przeto czę­stokroć bardziey szkodzicie, niż ratuiecie. Szanuiąc iako Brat sławię waszą, zabóystw zadawać wam niechcę, których iednak sami лvidoczne znayduiecie lica. ]4a cóż osłabiacie, kiedy wzmocnić potrzeba, a na cóż wzmacniać, kiedy osłabiać n ależy; iednak łatw^ poznać stan choroby ste- niczney lub asteniczućy, komu nieobcy sy Stern a t k t ó r y  wam podał wątek do wyiścia z Labiryntu m edycyny: łatw iej bow iem trafić do mety dwiema ścieszka- mi, niż tysiącznemi manowcami, któremi dawna prowadzi praktyka, i dlatego ty- ê  Ыеп0лу kosztem ludzkości popełniała , czvliztem nieustannćm macaniem docie-



X IIIkacie c h o r o b y n ie , zaiste, ani przeto chwycie się nie możecie zgodnego spo­sobu leczenia; cóz natenczas czynicie ? otóż iidaiecie się do najmędrszego śrzod- kd, ad expectcUioaeni  ̂ to iest; ze zosta- wuiecie czasowi i naturze was zastąpić, lub zle koicie symptomata i Em pirykam j się staiecie, kiedy biegłych prześładiiiecie,] Empiryków. Zawołani Braimiści usiłiiiaj, teraz choroby asteniczne  ̂ głodem leczyć, co wbrew zasadom Brauna  ̂ zamiast do|̂  świadczyć magnetyzmu, w takich choro­bach dziwnie skutkuiącego, np. na gru­czoły w piersiach, i t. d.Macież tedy prawo na starszych Braci miatać obelgi? oiii nie, iak wy, macaią, ale głaszczą, i samem głaskaniem odkry­wała chorob siedlisko, więc bezpośrzednie na nie działaiąc przy natężeniu woli spra- wLiią criseŝ  Y tym sposobem iraturalnym leczą choroby. Możez sztuka lekarska z całą farmacyą podobne utw orzyć?.jMaśladuycie raczey naturę, która tylko iednego używa śrzodka leczenia, a tak często błądzić nie bedziecie.



XIVPróżnie owych heroicznych, bądź z chem ii, bądź z roślin iadowitych lub o- durzaiącycli używacie lekarstw, które, gdy ich lÄitura przyswoić^ ani uzwierzęcić, nie może, istotną się staią trucizną. Magne- tyści zaś iedne tylko maią lekarstwo, tak proste i z łona natury czerpane, które dla rozróżnienia od waszych mniemanych 
heroicznych, bohaterskim nazw ę, a tem iest płyn życia magnetyczny. Nie po­trzeba go zaś z wszystkich części świata zapisywać, iak swoie zapisuie medycyna; w ręku i w duszy ka/dego człowieka iest iego skład nie przebrany. Leczy ten Bo­
hater pewniey niż wasz Rycerz^ a coiesz- cze bardziey zadziwić powinno, że i duszę zachwyca wynosząc ią nad sferę śmiertel­nym przeznaczoną, utwarzaiąc somnam- biilizm, którego całą waszą sztuką iidzia- łać niepotraficie. Poznali iuż niektórzy z waszych kollegów , iaką korzyść dla sztuki z jasnowidztwa ciągnąć mogą; two-» rzą sobie Sybille leczące, za których radą i instyktem szczęśliwie swych leczą Pa­cjentów  i tem może się tak wsławią



xrkosztem waszym iak Kapłani SybilU K n - meyskiey. Toż samo dowodzi wyższość magnetyzmu, a nicość sztuki bez-zasad- riey, i przeto zawodz.-jcey chorego i leczą­cego nadzieie.Zbliż sie tedy młodsza Siostrzyczko do starszego Brata i poday mu rękę, a przy pomocy iego cudów dokazywać bę­dziesz. ^Nie gniewaycież się na jasnowi­dze ani na nas, co ie do tego zachwyco­nego i nadludzkiego doprowadzamy stauu. Mało wam czynią uszczerbku; po­zwólcie niech i ubodzy bezinteressowa- nycb, a nie zawodzących maią Lekarzy dla samey ludzkości uleczaiącycb. Pró­żnie i wy zazdrośni Fizyczkowie obcy wyższey Fizyce Mesmerowskiey, Apte­kom zakazuiecie ich proste wydawać lê  karstwa; dobroczynnieysza od was ziemia wszędzie ie wydaie.Jeśli tedy Panowie Medykowie z tą ‘za ciętością, i magnetyzuiących i magnety- zowanych prześladować będziecie, czego ja szczególniey doświadczam, i przeto wet za wet wam oddaię, i oraz staie się mści-iii



JV lcielem nieśmiertelnego M eźa, ktćremu LeJiarze tj-le wyrządzali przy krości; prze­to do was, przemówię, iak Van Ilelmorit który w swym wieku naysławnieyszym Lył Lekarzem, bo nieuleczalne sztuką le­czył magnetyzmem choгoby^
Claude scholas Galene tiiaŝ

Sails occisoruni est.
In fluido Шаг credile  ̂ certa saluŝ  Go tym Pentametrem wyrazić można stosownie do czasu.

Qiios rnedicina necat, Mesmerus ipse sanat.Mimo słuszną do niektóry ch urazę, o • wiadczam i tu dla wszystkich móy sza­cunek, bo nikt bardziey nademnie nie czuie, iak ta klassa społeczności użytecz­ną bydź może. W iem , ile mnie koszto“ wało czasu, potu i pracy.Przekonać się też powinniście Mości Panowie Kolledzy, żem dosyć obeznany w medycynie, bo iuż lat przeszło sześć­dziesiąt, nie dla zysku, lecz dla miłości nauk iey wyśledzam prawdy, lecz nieste* ty ! mało ich dotąd znalazłem; przeto mi waszego kolleżeustwa odmówić z słuszno­ścią nie możecie; ani ranie uważać iak



XV uAntośka lub Augustynka, w sztuce nie biegłych. 3ako wychowany w Szkołach 
Hjpokrata i Mesmera, mógłbym iuz był, kilka razy pozyskać Doktorat, gdybym hyłchciałkorzy^stać z sztuki, która między pewnemi za zwodiiicz.-j uznałem. Ale ia- kaz by mi się korzyść z tid zawiązała? czyliż karwałek pargaminii często podło­ścią, protekcyą, lub metalem uzyskanym, więceyby mi udzielił nauki i istotney za­lety ?. Nieclize się tedy P .P . Laureat i tak bardzo z tey formalności nie chlubią, wszak sami są przekonani, iż przez nie więcćy nie nal)yli pewności w swey sztu­ce, i niech dla tego tyle nie przywięzuip wagi do Monopoliuni danego sobie лу mniey oświeconym wieku, gdy ieszcze rządzący w tey mylnćy byli opinii, że D o ­ktor, ni to Bożek iaki, nie natura sama leczy. Coraz szerząca się oświata, aż nad­to myślących przekonała, że nic bardziey nie zastanowiło postępu m edycyny, iak to Monopolium ( i wszystkie iuż , iako społeczności szkodliwe, w Ronstytucyi- nych Rządach są wywołane.) Jeżeli te-



X V I I Imil zaprzeczacie, czytayde Van Helmonta de Orta mediciaae  ̂ de J/iscilia medentwn et de faüacia medicamentoram  ̂ tudzież Ba- g liv i, Harvay i innych waszych i moich Nauczycieli, a о tey się przekonacie praw­dzie. Bo mog'laz iedna klassa wyłączny leczenia przywiley maięca tę sztukę wy­doskonalić ? kiedy kolo założenia ićy pierwszych zasad, wszystkie pracowały^ iak świadcz:  ̂ wiekopomne, w świątyniach pogańskich tablice ł. Za cóż każdy, któ­rego natura do ratowayiia bliźniego prze­znaczyła, ( iak nas o tein władza magne­tyczna przekonywa,), w tey winnicy nie ma pracować, a mianowicie: gdy do tego zna na wylot i siłę i próżność medycyny.Macie Mości Panowie tak obszerne po- 1ё wsławienia się, czerpacie z trzech Kró­lestw środki m edyczne; pozwólcież mi móy czerpać z iednego niebieskiego, któ­re waszeni nie iest; a ieśli nie przestanie­cie miatać obelg na magnetyzm dla oszy- dzenia i przytłumienia go ia na obronę ie- go wzruszę wszystkie w mocy moiey sprężyny.



X IX

Flectere si neqiieo Medicos ( a )
Acheronta movebo.Naprzód wydam mego Anti mediciim pisanego w sposobie powyższego z nie­go w yiątku, iest to owoc trzydziestole* tniey pracy, nieodrzucalnemi powagami, rozumowaniem filozoficznem i wielora­kiem poparty doświadczeniem^ A ieśli m i sie nieźle iidaie wielkiego naśladować Mesmera, albol też potrafię iść w ślady krotofilnego Moliera, bo ieszcze w m ło­dym wieku, ridendo castigavi mores, a że znam lepiey, iak ów wielki kom ik, mores 

medicomm, iak i саЬ| ich sztukę, uda m i się może na scenie zabawne wystawić kawałki.Gdy i to ich nie ułagodzi, tyle narobię’ somnambulek i jasnowidzów, (b )  że, za-
(a) Uwazaycie Boży szcza Ziemskie, iak waS ce-- 

nię wysoce, kładąc was na mieysea Niebian,
(b) Te istoty zachwycone, przezemnie iia le ­

karki jasnowidzące passowane; z'pacyentek* 
etaią się memi professorkami, i nauczą mnie 
jnoze tego, o czem szkoły próżne m iały  
ioarzenia ( ieśU-ies^cxe oa czas iaki magncs«:-



X Xich rad.j i  przy pomocy mego dzielnego Bakietu instynktem jasnowidz zmocnio- nego, zwężę praktykę uboższych, nawet, gdy nie pozwQl.| expedyowae recept mych jasnowidz przezemnie podpisanych, sam dla nich praeparata robie będę, a na tem Apteki szkodować będ:j. Zważcie tedy Mości Panowie, iakiegoście zemnie zro­bili przeciwnika, którego, iako dzielną
tyzmem kres zysia przedłużę^) co to iest istotnie 
Gas, Bias, Latex, Duumviratus ('dualizmj ów 
stawny u dawnych leszcze Ai'cheus, tudzież 
Psycha, i t. d. dowiem się, czy te domniemalne* 
istoty wsaraey rzeczy istną, i iak w  ciele ludz-, 
kiem dzialaią.^ i iaka różnica między duchem 
i  duszą o których często wspominalą. Te 
odkrycie s-prostowatoby, zda mi się, wszelkie 
Teorye medycyny,, o które, iak dawne, tak Ł 
nowsze szkoty walkę toczą i do skończenia 
świata na iedno się niezgodzą; ieśli terażnley- 
9ze Sybille, ni to owe dawne wyrocznie, mnie­
mań o tych ważnych przedmiotach nie roz­

strzygną.
Jakżebym się sądził szczęs'irwym; gdybym  

iaką ważną prawdą cały ród człowieczy inte- 

ressulącą, fizyologlę i psychnologię mógł łb o -

gacie



ххгbroń vr ręku m aiacego, menazowacby należało i raczey się zbliżyć do niego, dla celu iednego, do którego z nim dążycie) lubo wy mylną, a on niebłędłiwą drogą.W y leczycie czyli raczey natura ziem- skiemi lekarstwy, mnie także nieobcemi, ja zaś płynem ciał niebieskich i własnym, takie leczę choroby, iakie sztuka wasza роколуас nie zdoła; ergo et ego medicus surriy r przywiązany Brat i sługa nayuiższy./. Baudouin de Courtenay 
Praktykuiący Mesmeryzm, 

ez)li svładzę leczenia bez lekarstw.





DALSZY Cl AG UWAGONADM E S M E R Y  Z M E M.
-Postępki nauk są bardzo powolne, ro­zum ludzki długo i uporczywie iedney się trzyma dtogi., i późno dopiero uznaie po­trzebę wziąśc inny kierunek; długie i wie­lorakie doświadczenia wskazuią konieczność odmienienia zupełnie zawodu.Medycyna zaś, która nigdy za sobą nic miała pewności nauk dokładnych, pokaźnie wprawdzie w 18 wieku ślady pokuszeń w ce­lu nabycia trwałych i fundamentalnych za­sad, lecz te wyższych na ten czas rozumów usiłowania, gdzie rzeczywistość ogarnięta ,eszcze była grubemi przesądami, nie mia­ły żadnego widocznego charakteru prawdy łub nieomylności.Materyalizm dążący do obalenia religii i moralności, zrządził nieszczęście Francyi i 
Dokończenie, i



2aburzenie Europy, wcisnijf się do obcych narodów i iako ogień wszystko pożerai-ący i szerzący się po caiym świecie, powszechny za­palił poż ^r, w którym wszystko co przecho­dziło znane prawa materyi, wyklętym zosta­ło, i tak wkrótce świat był uważany, lako machina przypadkiem urządzona, i co tylko nie wchodziło w myśl bezpośrednie przez or­gana zmysłów, potępiano iako błąd, uroie- nie, przesąd tłuszczy, lub szrrlatanizm.Niektóre wprawdzie wyższe geniusze, tą zarazą skażonemi nie zostały w tey Epo­ce znikczemnienia rozumu ludzkiego, w któ- rey człowiek śmiał zaprzeć publicznie istnie­nia stwórcy swoiego. Lecz w tymże czasie zabłysnęło nayzywsze wyższey Filozofii światło, które powinno byfo wznieść sztu­kę Lekarską do stopnia pewności innych nauk.Błędne opinie dawnych nieopieraiące się na prawach natury na niepamłęć wskaza­ne zostały, kiedy ieden z tych wielkich lu­dzi stw'örzony do rozciągnienia prawdzi­wego światła zjawił się w Paryżu. Był to Mesmer, który napoiony płodami nieforem-



nemi dawnych Filozofów , ożywił ie swym geniuszem a porównawszy swe spostrzeże­nia z zdaniami wszystkich wieków, utorował sobie drogę do nayważnieyszego odkrycia, z któregoby się nauki fizyczne chełpić mo­gły— : Magnetyzmu zwierzęcego.Mesmer, któremu wieki potomne nie- wypłatny dług wdzięczności będ| winne, był Doktorem Fakultetu Wiedeńskiego; na­tknięty -wyższem poięciem do porzucenia mylney drogi, poznawszy iż bardzo mało ma pewności sztuka iego, chciał i  ̂ na nie- луггизгопусЬ oprzeć zasadach. Uczynione postrzeżenia służyły mu za vv.-jtek Aryadny do wyprowadzenia go z Labiryntu błedney medycyny, i dały mu poznać działacza^ któ­ry ledynie wprowadzić znowu może zepsuty haimoni.-j do Istot organicznych. Mai^c na­danego sobie od natury ducha głęboko ro- zważaiijcego; a przeświadczywszy się trzy- dziestuletniij praktyką, że choroby się po- gorszaią lub uleczone bywaią za pomocą a często i bez pomocy sztuki lekarskiey, starał się usilnie odkryć działanie natury, do cze­go potrzeba wyśledzenia prawdy żywo mii się uczuć dała.



Oddany samotności i ró/.nym fizycznym doświadczeniom śledził czynności natury, i ta mu r^ce macierzyńskie podała i swe mu odkryła tayniki. Nieznacznie ta pra­wda z taka usilnościa śledzona iuz mu ża-c cdnego nie zostawiła w.-jtpienia o istnieniu pierwiastka zawsze działaiącego i utrzymu­jącego równowagę w funkcyach zwierzęcych. Więc ten pierwiastek, mówłł sobie, iest pierwszą sprężyną zdrowia, on to iest co działa, a co bezzasadnie przypisuiemy sztuce i naturze, Otoz to zamiar iedyny, który medycyna mieć powinna. Wszystkie więc natężył myśli ku temu pierwiastkowi i sta­rał się dzieło utwarzac natury. Pier\vsze iego doświadczania były tylko próbki do­wcipne. Poźniey wydał dzieło o wpfy^ 
wie planet na ciała ludzkie^ w którem iuż pierwsze zasady swego systematu wpły­wów wzaiemnych ciał był założył, na któ­rych się magnetyzm zwierzęcy funduie.Wszystkie bowiem istoty , iak iego dowodzi systemat tysiącem poparty zjawień, inaią wpływ iedne na drugie; ciała niebieskie ciążą na ziemię, a ziemia im swe odsyła dzia-



łanie. Cząsteczki, nayinnieysze materyi ma* ią między sobą czyn i odczyn; to prawo fimduie się na naturze naszego poięcia,— dopełnia się względnie wszystkich przed­miotów przez zmysły nasze postrzeżone; więc człowiek ma koniecznie swe własne działanie na wszystkie istoty onego otacza­jące, a nadto opatrzony iesl wolą, więc iest zdolny natężyć swą akcyą. Bo skutek tey woli bydź może jakikolwiek ruch dotkliwy 
I widoczny, gdy iest zewnętrznym a dają­cym się uczuć, gdy się powierzchownie nie okazuie.Przeto im więcey przedmioty otaczaiące n)ai4ą powinowactwa z pierwiastkiem w ruch wprowadzonym, tym większy wpływ nań będ.ą miały. Więc gdy wolą stałą zastosu- ie się myśl na swego bliźniego, pierwiastek żywotny, który dwóm individuum iest wspól­ny, w harmonię z sobą weyść powinien* Dzięki opatrzności i Mesnierowi, doszliśmy do tey wielkiey i nayużytecznieyszey czło­wieczeństwu prawdy, która iuż w dawnych czasach postrzeżona, pod zasłoną, dała po­wód tylu zabobonuościom. Wola człowie-



öka może w ruch wprowadzić pierwiastek zachowaN^czy życia, może iego umiarkować lub znieść ul^oczenia, słowem, zdrowie po­wrócić może.[Nieszczęsne ofiary tylu cierpień dawniey bez pewnego zostaiące ratunku, oddaycie niebu dzięki, ten cudowny Mesmera wynala­zek ukoi, lub pewniey wasze uleczy boleści, i ten od wieków pożądany środek, który każda czuła i cnotliwa dusza w swoiey ma mocy, na nieodmienney nigdy zasadzie ugruntowa­nym będzie. Próżno się przeciwko temu naydroższeinu dobrodzieystwu natury obru­szać będą, własna miłość poniżona, zwy- czay starodawny, przesądy i ciemnota. Za­wsze Cl doświadczali niesmaków i przeszkód co się nad innych wynieśli użytecznym wy­nalazkiem, co się ważyli podnieść zasło­nę prawdy wicikiey, lub zedrzeć maskę zgubnego zwyczaiu —  whisna miłość z tru­dnością na to pozwoli > żeby się kto nad nią wyniósł, a głos śmieiącego myślić, i i- slotne dobru publicznemu uczynić przysłu­g i , tak iest słaby, w pośród krzyków tłu­szczy lub interesowanych, iż zadziwiać nie-



powinno, że prześladowania, często nawet obęlgi nagrody ppacy, godney wdzięczno­ści publiczney- Tego wszystkiego doświad­czał Mesmer od tych co w nim niezwalczo- nego znaleźli rywala. Lecz mimo okrzy­czenia, mimo tysiączne przykrości, ktiSre mu klassa sądząca mieć prawo wyłącznie ży­ciem ludzkim rozrządzać a to nayniepewniey- szemi środkami, czynić usiłowała, niepo- trafiła lednak przytłumić wielkiey prawdy, na prawach natury i na władzy każdego się gruntuiącey.Bo icśli każdy .posiada "władzę ratowania bliźniego, lakaż powaga, iakie prawa mogą mu zabronić ićy wykonywanie dążące ku dobru ludzkości ?Jednakowo/, ci co sobie wyłącznie przy­właszcza ią zyskowny przywiley leczenia, usir łuią pod tenże podciągnąć r Magnetyzm.— Pierwsze wymaga tylko sztuki i różnych nauk .̂ a drugie tylko charakteru duszy, dobrey wo­li i ludzkości ; więc pierwsze iak niedoskonały zawodzi nadzieie leczącego i leczonego, kie­dy drugie na odwiecznych natury prawach i na władzach duszy się spieraiące zawsze iest



sliuteczne, gdy fizycznych i пГе przełama­nych nieznayduie przeszkód, a nigdy szko­dliwym bydź nie może. Jakaż się tedy wyż- szościi| zasczycać może magnetyzm, nad medycynę, o którey nicości codzienne do­wodzą doświadczenia.W Y ST A W IE N IE
Z t A W IE N  M A G N E T Y C Z N Y C H ,  

s którego zaczynaiący traktowanie magnetyczne 
korzystać mogą.Naydoświadczeńsi Magnetyści dzielę zja­wienia Magnetyczne na dwie klassy; pierwsza obeymuie ziawienia Jizyologiczne^ które szczcgólniey ' od organizmu zawisły a psy-- 

ekologiczne sę te, w których własności du­szy przeważaię. Każda z tych klass cztery ma porządki różne Jenomenów.Zjawienia zaś psychologiczne tak ści­śle są złączone z ßzyologicznemi /е roz­winięcie iednych idzie zawsze za rozwinię­ciem drugich.Zjawienia trzech pierwszych porząd­ków nazywano pospolicie półkryzami, a całemi kryzami zjawienia czwartego po-



rz^flku. Przyimui.-jc te przezwania, przez uży vvariie upowszechnione, będzie więc ośni stopniów róźnyih póikryz czyli przesileń natury, a cztery krjz zupełnych; znamiona główiiieysze tych stopniów S| następui^ce:
Pierwszy Stopieti.Osoba magnetyzowana doświadcza uczu­cia ciepła lub zimna, które się zdaie po­stępować za ręk  ̂ magnetysty.To uczucie tak iest mocne, ze nieprzy- icmne sprawia wrażenie. Magnetyzowane- go zaymuie iakieś zadziwienie, które myśl iego na działanie Magnetyzmu zwraca, a zatem pomnaża w nim przyiętność do tey akcyi. Osoby doświadczai^ce to poczucie częstokroć niektóre i innych stopniów fe­nomena doznawai .̂ Ta rozmaitość pół- 

kryzy obeyinuie pierwszy porzi^dek zjawień magnetycznych.
Drugi Stopień.Głowa magnetyzowaney osoby ciężeie nieiako, oczy ićy się zawieraia, a choć iesz-



JO

Cie nie spi, powiek otworzyć nie może, ani ręki, ani nogi poruszać, a to niepro­ste odrętwienie, i zdaie się, ze wola nie ma iuż działalności na członki — a kiedy magnetysta musi użyć swey woli, ażeby z tego w^yprowadził stanu, to iest pewnę oznaką, że magnetyzowany Somnabulem zostanie.
Trzeci Siopień.Magnetyzowany głęboko zamyślony, zam­kniętych oczu otworzyć nie inoze; i zdaie mu się, że ma zlepione powieki, a lubo słyszy vvsz3Stko co mówią około niego, na nic odpowiedzieć nie może, szeleść mu iest przeciwny, i pragnie, żeby naywiększe za­chowano milczenie.Po tym stanie nayczęściey następnie za­raz Crisis zupełna.

Czwarty' Stopień.Magnetyzowany lekko zasypia , i przypo­mina tylko sobie, iako sen, to co mógł słyszeć, gdy w tym zostawał stanie. Szelest



I гstale mu się nieprzyiemnym i zwykł go przebudzać.
P iqtf Stopień.Magnetyzowany wpada w głęboki sen tak ze go magnetyzuiacy w godzinę lub dwie przerwać musi, bo by się nadto mógł przedłużyć.
Szósty Stopień.Dziabnie magnetyczne sprawuie sen słod­ki i lekki, magnetyzowany czuie się bydź w stanie przyiemnym, i słodyczy tey leszcze i po przebudzeniu się doświadcza.Te stopnie składnią drugi porządek zjawieri.

Siódmy Stopień.Magnetyzowany iest w stanie snem się bydź zdającym ; iego powieki i całe ciało są nieporuszone, ale słyszy co mówią do niego, i odpowiadać może, przewiduie iuż trwanie snu sw'ego, lub ie oznaczy za po­mocą instynktu, który się iuź w nim roz­wijać zaczyna.



12

Ósmy Stopień.Jest to stan snu, w którym systemat wisceralny tyle iuz nabył drazliwości, iz« może przenosić, czyli innym częściom u- dzielać swe wrażenia; ale ponieważ prze­noszenie czułości mózgu do środka żołąd­ka i ganglionów (epigastra) ieszcze nie iest doskonałe , chory nie widzi doskonale swey choroby, i lekarstwa, które sobie przepo­wiada ieszcze w^ątpliwości podpadaią, gdyż on swe wrażenia klei i kombinuie wedle praw swego rozumu, a w ten czas iuż nie czuie ale sądzi, a żadna pewność towarzy­szyć nie może rozsądkowi, maiącemu tyl­ko za element wrażenia pomieszane instyn­ktu, co się równie w osądzeniu choroby i zastosowaniu do niey lekarstw dziać zwykło.W tym stopniu magnetyzowany iest sa­motnym dla pewnych osób, a iest przyto­mnym dla innych, to iest: że iednych sły­szy i poznaie, a drugich nieco z лviększey lub mnieyszey z nimi zgodności pochodzi.Byłoby rzeczą niebezpieczną wziąść ten stan za zupełny Somnabidizm i postępować



I3ślepo podług przepisów danych na ten czas przez mDgnetyzowaiiych.Ten stopień z poprzedzaiącym obeymii- ie czwarty porządek dwóch klass fenome­nów.Stan kryzy, czy Somnambulizm magne* tyczny, zawiera zjawienia czartego porząd-ł  ̂ku, bądź klassy ßzjologiczney bądź psy- 
ekologie zney.Ten stan nowy nam świat wystawnie, i nie może tak wielce interessować. Wszyst­kie cieniowania Somnambulizmu do czterech stopniów odnoszone bydź mogą, które o- prócz charakterów szczególnych, któremi się różnią, różne ieszcze maią znamiona, które oznaczdią widocznie linię odgranicza- iącą kryzyę od półkrjzy. Takie charaktery postrzegaią się w Somnambulizmie zawsze zupełnym, iakiegokolwiek bądź stopnia i ich iest czery, iako to:
1. Magnetyzuiący nie może otworzyć oczui iest w stanie snem bydź się iącym.
2. Magnetyzuiący iest zupełnie samotny iiakikolwiekby szelest lub hałas czynio«
Dokończenie Mes mery z* a



тД
пу iest mu obcym; swego tylko magne- tystf̂  słyszy.3. Budząc się zapomina zupełnie o tem, co był mógł widzieć i mówić w czasie 
Jirjzjr, tak dalece, ze mu się zda- ie, źe nie spał.Są magnetyzowani, którzy obudzaiąe się rozumieią, iż z g-łębokiego snu wychodzą.Д. Dotknięcie się tego wszystkiego co iest magnetyzowanym, a szczególnićy gdy­by się dotknął iakiego zwięrzęcia spra­wia mu wrażenie, a nawet częstokroć wstrzęśnienie czyli drganie nerwów.Te oznaczywszy znamiona przystąpiemy do wyobrażenia każdego stopnia w szcze­gólności.

Pierwszy Stopień.Cztery stopnie Somnamlmlizmu różnią się tylko przez innieysza łub większą delika­tność zmysłów wewnętrznych. Więc też

z'
\ .



prawie zupełnie zawisły od wewnętrznej każdego individuum organizacji. Wola magnetyzera nie iest dosteteczną, zęby o- sobę , któr^ manipuluie, z stopnia niższe­go do wjższego cIopi\ wadził, gdy w niey nie znayduią się usposobienia, pierwiastko­we koniecznie potrzebne.Wystawiai|c zaś zwdęźle charaktery po­wszechne te stopnie oznaczai^ce. W  pier­wszym stopniu, chory doskonale widzi swą słabość , i może ićy potrzebne przeznaczyć lekarstwa, iednak bez przewidzenia, rozwi- ‘ nąć się ieszcze mogącćy choroby inney, której zaw iązek iuż istnie, lecz go ieszcze nie poznaie; mo/e ieszcze oznaczyć nieza­wodnie Epokę, w którey choroba któi'ą się zayuiLue, uleczoną zostanie.
Drugi Stopień.Magnetyzowany mo/e także przeyrzeć choroby osób, na które wola magnetyżu­jącego myśl iego skierowała; to przejrze­nie iest częstokroć niedoskonałe i byłoby niebezpiezcnie zaufać ślepo lekarstwom, któ­re pociobneby były do ty ch , które me-



)бdyk sadzący tylko po mylnych i bezzasa­dnych sztuki swej dogmatach zwykł prze­pisywać.
Trzeci Stopień,Maguelyzowany widzi z pewnością cho­robę ninieyszą i zawiązek każdej inney sła­bości islnącey, bądź w sobie, bądź w oso­bach, z którenii w wzwiązek magnetyczny iest wprowadzony. Zwiastiiie epokę rozwinię­cia się, i peryody choroby i naznacza le­karstwa niezawodne z największą dokładno­ścią.

Czwarty Stopień.Magnetyzowany widzi nadto rzeczy od­dalone, i stanowł iego obce. Przewiduie wypadki niemaiące żadnego stosunku, z tem coby go interessować mogło; a iego prze­widzenia spełniaią się rzeczywiście, (a)
(a)  I  tah świeżo Ŵ na fflthow ska pod kierunkiem 

moim (V stan magnetyczny wprowadzona prze» 
powiedziała śmierć czterem osobom , która i-  
stotnie w naznaczonym czasie nastąpiła i dla



w  trzecim i czwartym stopniu magfie- tyzowany przenika i cz^ta iako pismo w 
Księdze^ myśli magnetysty i działa powo­dowany t| myślą, tak, że magnetyzowany niepotrzebnie iey obławiać żadnym powierz­chownym znakiem; sam akt woli iego do tego iest dostatecznym.

§ IV .Te czlery stopnie SomnambuHzmu czyli zupełney formułą, iakośmy wyżey po­wiedzieli czwarty porządek fenomenów. Zo- staie nam ieszcze, wystawiwszy różnice tych czterech stopniów, rozebrać szcze­gół niey stan kryzy.

tego doradzała tylko lekarstw mogących ich 

cierpienia ułagodzić. Te zaś osoby, którym  
domowe tylko przepisała lekarstwa wszyst­
k ie ozd row iaty, lub ulgi doznały, a tych 
iest przynaym niey trzysta a więcey nizj>ię- 

dziesiąt chronicznych. A  gdy okrutna za­
zdrość zabroniła aptekom iey recepty prze- 
zeir.nie dozowane wydawać, doradzäfa apte­
czne składane prosterai zatąpić, a te równie

2"



i8 Kryzys magnetyczna ma mieysce, kiecJy przeniesienie draźliwości systematu central­
nego do systematu visceralnego iest zu­pełne; w tym stanie wszystkie wrażenia 
individuuiii i iego namysły ('determinations) iakie wydaię ŝ  instynktowej pomysł prze- staie na ten cz^ działać z wolnością i sto­warzyszenie ( association ) myśli niepodlega iuz rozumowi", ten tryumf organizmu nad pomysłem wprowodziiby nieład do dzia­łań pomysłowych, gdyby przewiduięca na­tura nie dała była człowiekowi władzy do- pełniaiącey względnie wrażeń instynkto­wych działania rozsądku; co do wrażeń zmysłów wewnętrznych, ta nowa władza

skuteczna b yły . Co za szczęście dla cierpią­
cych a niemogących znaleść ratunku w sztu­
ce ко821оушёу a zawodney, ze tasy, łąki i  
pola zbawiennieysze dostarczaią leki i ze 

magnetyzm to lekarstwa niebieskie Adami- 
czne czyli każdemu człowiekowi wrodzone 
iako nayheroicznieyszy środek leczenia, wszyst­
kie składane lekarstw a, trudne do uztv/Vrz<|- 

cenia a zat^m naturze ludzkiey szkodliwe 

:eastąplć może!



19rozwiiaiąca się, s\oro rozum sw| siłę u- traca, iest przewidywanie. To przewidy­wanie iest zdolnością, w stowarzyszeniu wyobrażeń poięć kombinacye uiszczaiącemi się w doświadczeniu uczynić. Rozum działa czyniąc wnioski przewiduiące, poymuie wszystko co się ma stać. Rozum może tylko oznaczyć podobieństwo wypadku a przewidywanie determinuie sam tylko wy  ̂padek.ЛVięc gdy individuum odbiera przez zmysły wewnętrzne wiadomość swey dole- legbwości i stanu swych organów, pzewi-- 
dywanie poymuie wszystkie peryody, ozna­cza wszelkie Crises i czyni przytomnym to wszystko, ćo się ma stać w pewnym prze­ciągu czasu, (ieszcze kawałek wyiszey Me­tafizyki Mezmerowskiey.)§  V .Dotąd uważaliśmy tylko fenomena wy- nikaiące z przeniesienia dra&liwośęi  ̂ acz ie­szcze inne niemniey ważne zawsze onemu towarzyszące i częstokroć same się zdarza­jące — iest to magnetyzowanego ulecze-



20nie, słowem iest to skutek leczący magne­tyzmu.Działanie magnetyczne przywołuiąc ży­cie do wnętrzności i porządkuiąo siły ży­wotne, iest w naywyższym stopniu leczą­cym , iakośmy iuż niezaprzeczalnemi czy­nami dowiedli, że użycie magnetyzmu iest środkiem naydzielnieyszym na świccie, bo przenosi prosto na sjstemat nerwoлvy cho- ruiącego nayczyścieyszy płyn życia, który się zaraz usposobić i w ciele ludzkim uzwierzę- cić może, bo iest prawdziwą mumią czło­wieka i teyże samey natury. A ponieważ działa na człowieka powiększaiąc usiłowa­nia natury maiąc na celu zwalczenie cho­roby, sprawuje częstokroć boleści a nawet nerwów, drganie — a czasem nie daie u- czuć owey akcyi tylko przez przyiemne uczucie, które w chorym sprawnie i w wie­lu przypadkach polepszenie stopniowane zdrowia iest iedynyin skutkiem, który zwykł nastąpić (h)
(b) Jakaż w ięc w ybzo ść m agnetyzm u, który 

szczególniey iest aktem w oli ludzkiey a ka­
żdemu przyrodzony, nad m edycynę, tak się



1Jest icszcze niezliczona liczba fenome­nów magnetycznych szczególnych zdarza­jących się w tych czterech stopniach som- nambulizmu ; ale ponieważ podług zasad, któreśmy wiernie z dzieiów magnetycznych a szczególniey towarzystwa harmonii fram cuzkicli ustanowili , łatwo będzie odzna­czyć przyczyny i stosunki do przypadków powszeclinych, od których zawisły.Zakończemy ten wyciąg z powszechnych magnetyzmu zjawień, które życzę, ab były dla młodszych i niedoświadczonych magnetystów prawidłem, iak dla ciekawych ich wiernym są obrazem.
w  swey chwieiącą umieiętności —  mozosz 
aby iedną wskrzesić Cristin zgodną z naturą 
choroby, i tak zbawienne sprawuiącą skulki? 
Za cóz raczey per cxpectationem nieleczy 
daiąc czas naturze pozbycia się chorobr. 
Non mccUcus sed natura medetur.



KATECHIZM
MAGNETYCZNY

C Z Y L INAUKA ELEM ENTARNA M AGNETYZM U,Na zasadach MosmerowsVich i trzyclziesto- letniem doświadczeniu się gruntuiąca, przy­jęta od Towarzystw harmonii francuzkich, przez które się traktowanie magnetyczne po całym rozeszło świecie a przez sła­wnego Magnetystę Margrabiego Pujsegur napisana w celu udzielenia Publiczności ley ważney nauki zdrowie i życie każdego zay- inui.jcey.
ROZDZIAŁ ^Il^RWSZYLO sposobie zrozumienia i wyiaśnienia me- chanizmu magnetyzmu zwierzęcego.

Pytanie'. Cóż rozumiesz przez Magnety- zow'anie ?
Odpowiedz'. Jest to dotykać chorego na mieyscu dolegliwości lego, lub na czę-



ściach naydotkliwszych ciała , ażeby na nich ciepło wzbudzić.P, Czyiiż sadzisz, iż by to ciepło mogło przeniknąć aż do ciała chorego ?
Od\ Tak iest i -właśnie do tego dą/.yć po­trzeba, bo gdyby to cjepf'o tylko by­ło powierzeliowne, niewieleby skutku spra- w iło.P. Jakże to ciepTo uważasz?
Od\ Jako skutek przyśpieszenia ruchu to- nicznego (sprężystego) istnącego w cie­le chorego.P. Więc magnetyzm zwierzęcy iest sztuką przyśpieszenia ruchu tonicznego w cia­łach istot nnm podobnych ?
Od\ Nie iest to sztuka; ale iest to władza.P. Posiadaiąz wszyscy ludzie tę władzę?
Od\ Wszyscy maią ićy mnićy lub więcey podług stopnia Energii ich sHy i zdro­wia.P. Więc każdy magnetyzować może ?
Od\ Bez wątpienia , gdy do tego ma chęć i wolę.P. Dla czego dodaiesz, gdy do tego ma chęć i wolę?



Od: Gdyż ludzie niedeterminuią się do u- czyiiienia iakiegokolwiek aktu, tylko w tenczas, gdy mai<̂  wolę dopełnienia onego.P. Więc inagnetyzowanie iest działaniem ?
Od: Jest to aktem tak \\łaśnie fizycznym, iak b ić , pieścić się, tłuc coś w mo­ździerzu, pracować koło rzemiosła tru­dnego , lub dzieła wymagaiącego pe- wney zręczności, siły i przykładania się, tak iak wszystkie sprawy do udzia- łania których, pewne powody nam chęć i wolę podai«|.P . Jeśli wszyscy ludzie mai§ władzę ma- gnetyzowania , dla czcgoz ićy prędzey w sobie nie odkryli ?
Od: Wszystko przekonywa, źe ludzie nie­gdyś skutecznie swey siły magnetyczney używali. Bayki, taiemnice, obrządki ludów dawnych, użycia oney zostawi- . ły ślady; lecz podług wszelkiego podo­bieństwa formy postępowania powierz­chowne magnetyzowania przytłumiły czasem ducha i zamiar, w których - ustanowione były. A używaiiie Łey wła-



sności raz utracone, niewiadoraośó i zabobonność ciągle prześladowały ludzi, którzy w ró/nych epokach iey nowe ogłaszali odkrycia.P. Wi^c raz przekonawszy się o tey wła-̂  dzy magnetyczney w sobie, czyliż wię- cey nie potrzeba tylko mieć w'oIę do sprawienia iey skutków?
Od\ Tak iest, dla iidziałania iakichkolwiek skutków więcey niepotrzeba ; , lecz dla udziałania tylko dobitych, a nigdy nie szkodliwych , trzeba ieszcze działać spo sobeiu stałym i regularnym.P. Cóź rozumiesz przez sposób stały i re­gularny ?
Od\ Podobieństwo da nam to poznać; w.szak ze przez poruszenie powietrza na skrzy­dła młynu iego się porusza tbechanizm  ̂ niechże to poruszanie się osłabi lub przestanie, kamień młyński ruch swóy zŵ alnia lub się zatrzymuie natychmiast; gdy się' zaś wiatr odmieni, lub się nad­to gwałtownym stąnie mecbanizm inły n a , zaraz się zdesorganizuie. Nasze działanie magnetyczne iest to wiatr,3



а6 który dale czyli przyśpiesza ruch toui- czny chorego; nasza wola iest tem co dale naszemu działaniu kierunek przyzwoity i potrzebny.P . Więc magnetyzmowaiiiem moznaby ko- ; -mu coś złego uczynić ?Beż wątpienia, ieśli się dotyka cho­rego bez zamiaru i bez uwagi, nie u- czyni mu się nic złego ani dobrego , lecz sprawiwszy w nim iuż skutek, gdy przeciwnie się działa pierwszemu wra­żeniu uczynionemu przez kogo inne­go, koniecznie na ten czas zrobi się w nim zamieszanie i nieład. Jeśli potem przez oboiętność lub przez obawę temu się nie zaradzi nieporządkowi, ztąd szko­dliwe wyniknąć mogą skutki. Jeden tylko iest sposób magnetyzowania zawsze użyteczny -a ten iest, żeby chcieć z na­tężeniem i statecznie dobro i koijzyść chorego i nigdy nie odmienić lub ina- czey zastosować wolę swoią.P . Lec? wolę sihią i stałą uczynienia chore- iriu lak naywięcćy dobra, czyli ile t}l- ko w mocy iest naszey-, »nie moziiazby czasem nadto w nim sprawić skutku ?



a:7

Od\ ISTigcly. , .P. Jakto nigdy? iednakowoź naylepsze le­karstwa , lub za takie miape , szko­dliwe częstokroć, gdy używane nad ilość przyzwoitą lub bez rozsądku i po­trzeby.
Od\ Nigdy niepotrzeba przyrówniać skutku lekarstw, do skutku działań magnety­cznych, gdyż pierwsze działaią zaraz na organa, a drugie działaią bezpo­średnie na piewiaslek życia, któremu u- dzielaią wrażenie ruchu z nim zgodne­go i które wzmacniaią usiłowania, któ­re sam przez się czyni dla utrzymania równowagi lub zdrowia,-P. Lubo wszyscy ludzie maią mniey lub więcey siły magnetyczney, czyliź ie- dnak nie sądzisz, żeby Lekarze zawsze zgodniey praktykowali magnetyzm i to z większym rozsądkiem iak inni ?
Od\ Tak by można sądzić, gdyby magne­tyzm zwierzęcy był uinieiętnością lub sztuką, którąby może doskonaley po­siadali ? ale ponieważ pn tylko ie?t wła­dzą od natury każdemu nadaną, więc



wszyscy ludzie bez różnicy równie i% wykonywać mogę; ile że używanie ma­gnetyzmu niepolrzebuie lekarstw.Pt Lecz nie maszże zdarzeń? gdzie potrzeba powiększyć a w drugich zmnieyszać cho­rych działalność pierwiastku żywota?Oif: Tak iest zaiste.P. Któżby tedy lepiey iak Lekarz mógł o- sądzić, ieśli potrzeba powiększyć lub u- miarkować w których działanie pier­wiastku żywotnego?
Od: Nauka uważania stanu pierwiastka ży­wota chorych połączona z wiadomością lekarstw Avłaściwych do dania mu tonu, ruchu iemu potrzebnego iest w pra­wdzie sztuki pospolitey medycyny; dla tego też Lekarze częstokroć leczę pe­wne choroby, lecz nayoświeceńsi i nay- doświadczeńsi sami się na to zgadzaię, ze natura od nich doskonalsza, i sama z czasem leczy; zaś magnetyzm zwię- rzęcy będęc działaczem natury, natural­nie ztęd wnieść można iak on dzia­ła wzbudzaięc potrzebne crises, bez których żadna choroba uleczonę bydź nie może...



29P. Więc niepotrzeba wiedzieć, ni gatunbu, ani przyczyny choroby, aby przedsię- wziąść ię uleczyć przez magnetyzm zwierzęcy ?
Od\ Bez tego obeydzie się zupefnie i dzia­łanie magnetyczne kierowane i utrzy­mywane wol  ̂ siln^ ukoienia dolegli­wości charego^ da zawsze iego pier­wiastkowi żywotnemu działalność, któ­ra dla niego nayprzydatnieyszą będzie.» A o płynie powszechnym nie nie wspo­minasz ?
Od\ Ponieważ to rzeczą niepotrzebną.P. Czylii nie wierzysz, że iest w naturze płyn powszechny ?
Od\ Nigdy nie twierdziłem , iżby istn^ł ta­ki płyn albo nie istnął ani też wiem żeby płynny były magnetyczne, elektry­czne świ atel nei .  t. d. o tem tylko istotnie pewny iesteni,, iż niekoniecznie wiedzieć potrzeba,, że iaki z tych płynów istnieie, lub nie ,r aby dobrze magnety- zmowae.....P. Jakże przypuścić skutek działania«' ciała ieduegoi na drugie bez istoty pośrztdni-3̂



czey, któraby mu udzielała swoiego pó- 
pędu ?

Od\ Magnetyzm zwierzęcy nie iest działa­niem ciała iednego na drugie^ lecz dzia­łaniem myśli na pierwiastek ciał żywotny.P. Jest to właśnie to, czego iezcze bardziey rozumieć nie można ?
Od'. Zgadzam się na to, ale nie trzebaż*, usiłować ta  sobie obiaśnieć: to iest, 

ponieważ iest: myśl porusza materyę  ̂iest to ta prawda, którę iuż Virgili tak dobrze wyraził tym pięknym wierszem' Eneidy; przyiętym za napis w salach towarzystw harmonicznych, gdzie od­bywa się traktowanie magnetyczne.
Mens agitat molem et magnô  sk 
corpore miscet.P . Jeśli myśl porusza materyę; iest więc istotę wyźszę od materyi?

Od: Nie odpowiadam ci na to pytanie, to by cię tylko o moiey uwiadomiFo opi-- nii szczególney, każdemu niech będzie wolno ię rozwiązać w miarę i podług  ̂uw^ażania swey poiętności. Dla zakori- ęzeuia tey pierwszey części nauki dla



dlNowicyuszów Magnetystów, dosyć im powtórzyć, ze się obeydzie bez wytłó- maczenia principiów naszey woH i dzia­łań.,.. K>żdy bowiem posindaiijcy zdro­wy rozum i serce litościwe a uwierzy w swą władzę magnetyczną i zechce ią wykonywać naysłodsze sobie przy­sposobi rozkosze; iakich tylko człowiek cnotliwy kosztować można.
O D D Z I A Ł  i r .

Моге zdanie {tu mówi Paysegur) o przy- 
Gzjnie działania magnetycznego człowieka^

Postrzeżenie, którćm uczynił, że się kula me toczy, tylko na ten czas, kiedy ićy ręka dała popęd do tego ruchu, było mi powodem do, sądzenia, że poniew iż ziemia i planety toczą się w przestrzeni; wdęc ró­wnież wnieść potrzeba, że iakikolwiek dzia­łacz musiał im dać pierwszy popęd ( im­pulsion ) który ich do krążenia przymu­sza..,.



За Lecz Itula tocz§ca się zatrzymiiie grę na­tychmiast , gdy przestaie działanie siły impulsyi iey nadaney; więc pöniewai się planety nie zastanawiaią , iest to dowo­dem podług mego poięcia, źe irapressya działacza pierwiastkowego ich ruchu nie przestaie.Postrzegam nadto ruch toniczny czyli wewnętrzny, tak w massie całey ziemi, ia- ko i we wszystkich, częściach onę składa- ięcych. Wiatry, burze, przystęp i odstęp morza, niepogody, ognie podziemne, metc- ory (zjawienia napowietrzne) i t. d. Z  ie- dney strony krystallizacye minerałów, we- getacye roślin, płodzenie istot, z drugiey strony są tego dla mnie dowodem ; wszy­stko mi nakoniec zapowiada ruch nadany materyi i nieprzestaniiość dziafenia pier­wiastka ruchu tego.Lecz zamiast przypuszczenia działacza popychaiącego ruih w materyi, czyliz to nie sama materya, iest przyczyną i pierwia- istkiem wszystkich iey skutków? nie, to hydź nie może.  ̂ moie poięcię (intelligencełi mo- 
ie zmysły mnie przekonywaią, ie  się nic



nie porusza własny sił^; a źe materya iest w ruchu, koniecznie tedy podlega działaniu pierwiastka od niey Avyzszego ; a ten pier­wiastek wyższy nad materyę , iest Bóg, któ­rego wprawdzie poiąć nie mogę będąó tyl­ko tworem Jego wszechmocności, lecz o istnieniu Jego przekonany iestem, bo is wszystko dowodzi»Otoz dotęd -dla mnie dwie istności. r.
2. Jego działanie. Bóg pierwiastek i przyczyna, życie świata. Jego działanie.Uwaźaymy teraz co się dzieie, gdy nia- gnetyzmuię.Politowanie, które chory mi wraża, wzbudza we mnie pragnienie lub myśl sta­nia mu się użytecznym, albo przynayinniey pocięga mnie do przedsięwzięcia ulżenia mu. Jego pierwiastek żywotny doświadcza wrażenia działaiącej woli rnoiej.(’zyłiż iesz'cze i tu ше postrzegasz dwócl  ̂istotności. 1 . pierwiastek moićj woli. 2. 

iiy  działanie.... Pierwiastek moiey woli czyli dusza- 
moia przyczyna mego działania, skutek do­znany przez chorego iest wymkłościę me­go działania.



34 Skutek działiinia Boskiego iest rueh w materyi nieskończon ey.Skutek <JziaI‘ania móy duszy iest rueh w materyi skończoney.Z  podobieństwa tych skutków wnoszę» ze iest podobieństwo i w przyczynach.Więc Bóg i dusza raoia s  ̂ iedney i- stności (essencyi). A że Bóg wyzszy nad materyę, następnie iest duchownym (im­materiell więc i dusza moia równie iest du- chownr| czyli bezmateryalnę.Bóg pierwsza przyczyna, którego es- eencya duchowna nie iest zamknięta w gra­nicach, w formach, przestrzeni i w czasie stworzywszy wszystko i >vszystko ukształ- ciwszy, wszystko zniszczyć i wszystko za­chować może.Moia dusza przyczyna druga, którćy essencya duchowna zawarta w granicach, w formach, przestrzeni i w czasie, nic u- tw ôrzyć ani ukszbałcić nie może, ale tylko utrzymywać i odnawiać iest w stanie. Prze. Stańcie na tem oStatniem uważaniu teoryi metafizycznćy, która nie tylko się zgadza 
z kt(?r| dałem poprzedniczo o działa-



35niu i skutkach fizycznych magnetyzmu zwie­rzęcego, ale która nadto prawdziwie Jego iest dowodem i dopełnieniem.Zostawuię rozumom oświeceńszym ode- mnre wyprowadzenie z pewnością istnienia Boga i z istnienia naszey duszy , prawideł moralnych, politycznych, i religiynych; moim celem tylko dowieść istności magne­tyzmu zwierzęcego, i nie zboczę z granic którem sobie przepisał.
O D D Z I A Ł  I I I ,O  postępowaniu^ którego'"'się tt'zjmać 

nalezj w Magnetjzowaniu.

P. Jaki iest uzywriny sposób magnetyzo- wania ?
Od: Powiedziałem iuz w pierwszym od­dziale tey nauki, ve dla magnetyzmo- wania wcale niepotzeba wiedzieć, ieśP istnie lub nie płyn magnetyczny,' ie- szcze toz samo powtarzam, że to nie



36 iest koniecznie potrzebnem, z tern wszy- slkiem, żeby lepiey zastanowić uwagę' w inagnetyzmowaniu, można onego przy- puścić bypotezę.P. Czemu mówisz o przypuszczeniu tey hypotezy ?
Qd\ Dla tego, ze nie iesteni pewny o i- stnieniu tego piynu, iak nim iestem o istnieniu Boga i moiey duszy,* a przeto ten piyn iest tylko dla mnie hypotezy a nie istnościę.P . Jednak powszecbne iest mniemanie, że istnie płyn magnetyczny ?
Od\ Możesz także weń wierzyć, ieili się podoba, nie masz w tern żadney nie- przyzwoitości, owszem to przekonanie służyć ci może do zastanowienia twey uwagi, gdy magnetyzować będziesz^P. Jakże to ? ^
Od\ Uważay się iako magnes, którego twe ramiona, a szczególnie ręce są dwa pole (bieguny) dotykay się polem cho­rego kładąc mu rękę iednę na krzyż a drugą przeciwnie, na dołku brzucha, wystaw sobie potejn^ że płyn magne-



37tyczny dąży do krążenia z iedney ręki dodrugiey przenikaiąc ciało chorego.P. Nie moźnaź odmienić tego położenia, czyli sposobu ?
Od\ Można bezpiecznie, można położyć ie- dnę rąkę na głowę bez ściągnienia dru- giey ręki, a wci;|ż postępuiąc wzbu­dzać w sobie tęź sarnę uwagę i mieć tęż sarnę wolę czynienia dolirze, krą­żenia od iedney do drugiey ręki trwać będzie; głowa i brzuch niższy będąc częściami ciała, do których naywię- cćy się ściąga nerwów, są to dwa miey- sca, na które naywięcćy działania kie­rować należy.P. Czyliż te części mocno trzeć potrzeba ?
Od\ Tego niepotrzeba, dosyć ie dotykać z uwagą staraiąc się poznać wrażenie ciepła w dłoni ręki, co iest zawsze do' wodem , że się skutek sprawnie.P. Jakiż iest skutek naypożądańszy do o- trzymania przez magnetyzowanie?
Od\ Wszelkie skutki są równie zbawienne , ieden z naybardziey udowolniaiących iest Somnambiilizm (sno-czuwanie) lecz 
Dokończenie Me smerf z: 4



38 nie często się zdarzai^cym i chorzy bez weyścia do tego stanu, równie ule- czonemi bydź mogą.P. Kietrzebaż mieć wolę utworzenia Som- nambulizmu ?
Od: Nie, bo żądza sprawiania iakiego skut­ku iest prawie zawsze przyczyną, źe się żadnego nie sprawi. Magnetysta po­winien ślepo spuszczać na naturę stara­nie miarkowania i kierowania skutków iey działania magnetycznego.P. Po iakich Symptornatach można poznać, że chory iest skłonnym do weyścia w stan Sno-czuwania ?
Od\ Gdy magnetyzuiąc chorego postrzeże się, że doświadcza drętwienia lub lek­kich spazmów połączonych z drżeniem nerwowem, a gdy w ten czas się zoba­czy, iż zamyka oczy, lekko ie trzeć po­trzeba wielkierai palcami  ̂ iako i brwi, ażeby przeszkodzić miganiu oczyma.... Czasem nawet nie potrzeba dotykać się oczu; w maiey odległości, działanie przenika ie z tem większą dzielnością.



1

3gP. Co ? nie trzeba więc nic więcey czynić \  dla wprawienia chorego w stan Somnam- buliznm ?
Od\ N ie , dotykaiąc się chorego sposobem, który oznaczyłem, z wielki  ̂ uwagę i •wolę natężonę uczynienia mu dobrze, uzyskasz często ten skutek pożędany.P. Po czernie poznam, ze chory w stanie magnetycznym się znayduie ?
Od\ Gdy go widzieć będziesz czułym z daleka na twe wypływy, bądź nadstawiaiąc wielki palec do dołka zołędka lub przy- tykaięc go do nosa.P. Nie maz ze ieszcze inney poznaki pe* wnieyszey ?
Od\ Chory będęcy w kryzie magnetyczney swemu tylko magnetyście odpowiadać powinien i nie dozwala się za zwyczay, żeby go się kto inny dotykał; zbliże­nie się psów, kotów i wszystkich istot zyięcych powinno mu bydź nieznośne, a gdyby przypadkiem od nich był do­tkniętym, sam Magnetysta może ukoić boleść, którę mu to sprawiło.



4oP. Magnetysta ma więc panowanie samo­wolne nad chorym wprowadzonym przez siebie w bryzę magnętyczną?
Od'. To panowanie iest absolutnem w tem wszystkiem, co się do dobra i zdrowia chorego ściąga; może ieszcze wymódz od niego rzeczy oboiętnych z siebie; iako to kazać mu chodzić, p ić, ieść, pisać i t. d, nakoniec tego wszyskie- go żądać, coby można otrzymać od niego przez grzeczność. Lecz gdyby Magnetysta chciał od niego wymagać rzeczy mogących mu się niepodobać; w ten czas by mu się bardzo sprzeci­wił i chory nie byłby mu posłusznym.P. Gdyby się uparł i chciał aby wykonał rzeczy, któreby na niego nieprzystały, cóżby ztąd wynikło?
Od'. Chory po wielu cierpieniach wyszedł­by raptownie z stanu magnetycznego, a złe skutki, któreby ztąd dla nie­go wynikły, Magnetysta miałby wielką tlrudność naprawić.P. Stan magnetyczny inaczey, przezwany Somnambulizmem, iest więc położę-



niem wyraagaiącem naywiększego oszczę­dzania i ostrożności ?(9<i:Uważać należy człowieka w stanie magne­tycznym będącego, iako iestestwo nay- ^bardziey interesui^ce a istnĉ ce dla swe­go Magnetysty. Przez zaufanie, które w nim położ)ło, iest przywiedzione do stanu, który go uczynił iego panem, lecz tylko dla iego dobra używać twey władzy możesz. Oszukiwać lub pod­chodzić go w tym stanie i chcieć nad­użyć iego zaufanie, byłoby to akcy  ̂nieuczciwy, bjłoby to działać przeciwko dobru iego; z czego nastąpić musi ko­niecznie skutek przeciwny temu, który w nim iuż udziałano.P. Sąż różne stopnie Somnambulizinu ?
Od: Tak iest, czasem sprawi się tylko cho­remu prosty zdrętwiałość, drugiemu przez skutek magnetyzmu zawieraiy się tylko oczy, których sam z siebie otwo­rzyć nie może; na ten czas słyszy ka­żdego i nie iest zupełnie w stanie ma­gnetycznym. Ten stan pół-kryzy iest bardzo pospolitym. 4"



4-aP. Te dwa skutki śąz tak zbawienne iak zupełny Somnambulizm?
Od\ Kie s| tak udowolniaiące dla magne- tysty, ponieważ niczego się nie może do­wiedzieć od chorego; ale s§ równie u« zdrawiai^ce.P. Czyliż potrzeba inką zachować ostro­żność względnie chorego wstępuiącego w stan Somnambulizmu Magnetyczne­go ?
Od'. Skoro się postrzeże, że chory zamknął oczy i okazał się bydź czułym na wypływy magnetyczne^ nie trzeba go za- laz obciążać pytaniami, ani wymagać, aby innym działał sposobem. Stan w którym się znayduie, iest nowym dla niego, trzeba mu pozwolić, aby się z nim obeznał. Naypierwsze zapytanie bydź powinno, iak się masz Я potem 

€zy doświadczasz., ze ci dobrze czj^ 
nię ? oświadcz mu potem ukontento­wanie, które ztąd czuiesz, a daley przy­stąpisz do szczegółów iego choroby i tak przedmiot pierwszych zapytań nie powinien się rozciągać daley nad zdrp- wic iego.



43P. Dla ćzegoź to?
Od\ Dla tego, że ponieważ twoim iest za­miarem, magnetyzuiąc go uleczyć, wszy­stkie władze chorego obracai^ się ku przedmiotowi, który cię zai^łonego ma- gnetyzuićjc; więc się iedynie swem zdro­wiem zaymu^, a w pomiar większey lub innieyszćy draźliwości swoiey staie się więcćy lub niniey Jasnowidzącym wzglę­dnie swego stanu iiinieyszego, iako i względnie przyszłego uzdrowienia.P. Jakie postępować potrzeba z Somnam­bulem magnetycznym ?
Od\ To iest, zęby wszystko czynić z pe­wnością, ЛУ niczem mu się nie sprze­ciwiać, tylko go się radzić względem godzin, w których zechce bydź ma- gnetyzowanym, względem czasu iak długo ma w crisi zostawać, iako le i o lekartwa, którychby potrzebował i wykonywać do litery iego przepisy bez uchybienia minuty.P. Czy osoba w stanie magnetycznym bę­dąca nie może tez przepisać lekarstw przeciwnych swemu stanowi ?



44
Od: Nigdy to bydź nie może, bo iakóż- kolwiek przepis somnambula by się od­dalał od wyobrażeń, lakie sobie prawie zawsze mylnie powzięto o medycynie, iego poczucie, czyli raczey instynkt za­wsze iest pewnieyszy niż wszystkie dała wypływai^ce z postrzeżeń. Natura tak mówiąc przemawia przez iego usta; iest to instynkt nie mylny, iasno widzący, który iego dyktuie żądania, więc nie bydź mu posłusznym, co do joty , by­łoby to uchybie celu, który sobie za­łożono, a ten iest uleczenie jego.P. Jakże wyprowadzić chorego z stanu ma­gnetycznego ?
Od: Gdyś go magnetyzował twoim było za­miarem go uśpić, i to ci się udało, przez sam akt woli twoiey; więc równie przez inny akt woli go obudzisz.P. Co? tylko chcieć potrzeba, aby otworzył oczy i żeby obudzenie iego ze snu na­stąpiło?
Od: To iest naygłównieyszem działaniem, a potem żeby łepiey myśl skierować na przedmiot, który cię zaymuie, można



45mu lekko przecierać oczy, chcąc zęby’ ie otworzył, a ten skutek nigdy nie o- chybi.P* Nie trzebaź ieszcze innych przedsiębrać środków w używaniu magnetyzmu ?
Od: Zdarzyć się czasem może, że chory dostanie drżenia lub lekkich poruszeń konwulsyinych za pierwszym razem gdy iest magnetyzowany; w tym zdarzeniu trzeba zaraz przestać swego pierwszego działania i tylko się zaiąć ukoieniem cierpień iego.P. Jakiegoż do tego użyć sposobu?
Od‘. Naprzód woli, żeby się iego uspokoi­ły dolegliwości i zwrócić całą uwagę i twe dotykania na części cierpiące, roz­ciągnąć iakoby płyn iaki po całey roz­ciągłości ciała iego, a nigdy nie po­rzucić chorego, aż powróci do stanu uśmierzonego i spokoynego.P. Czyliż zawsze w naszey iest mocy wstrzy­mać konwulsye i cierpienia chorego ?
Od\ Tak iest, gdy są sprawione przez two- ie magnetyzowanie, boś powinien so­bie przypomnić, cośmy powiedzieli; że



46 magnetyzm zwierzęcy biotic zawsze na siebie charakter woli magnelyzui^cego, powinien uśmierzyć dolegliwości przy­padkowo pochodzące z pierwszego wra­żenia, które na nim uczyniono.P. A cierpienia zwycżayne chorego mogęż takie bydź wytępione przez wpFyw ma­gnetyzmu ?
Od: I4ie, ponieważ czasem choroba tak wielkie uczyniła postępy i tak mocno się wkorzeniła, że wpływ magnetyczny nie Y może oney wytępić symptomatćw tyl- \ ko z czasem i przy wielkiem usdowaniu. P. Gdy po łożonem wsztlkiem staraniu, w celu wstrzymania konwulsyi sprawionych przez magnetyzm, nie udaie się one o- koić, cóż na ten czas czynić potrzeba? 
Od: Na ten czas przestraszyć się niepotrze- ba, ale sądzić , że podobno natura cho­roby takiey wymaga cryzy dla uleczenia zupełnie chorego; lecz ta spokoyność twoia zasypiać nie powinna, aż póki się nie poczuiesz istotnie niewinnym wzglę­dem postępowania twego. W powsze­chności iednak przypadki, w których



47chory, mimo starań magnetysty doświad­cza przykrych wrażeń, bardzo -̂za- dkie.P, I4ie masz że nie interesującego do na­uczenia mnie względem praktyki ma- gnetyczney ?
Och Nie, chyba że ci przypomnę wielką zasadę, na którey się nauka magnety­zmu zwierzęcego gruntuie tak iak ią sam poiąłem i wam iey udzieliłem w lekcyach moich. Pamiętaycie że czło­wiek działając tylko dla swego naywię- kszego interesu rzadko dobrze czyni, ieśli w tern znaczney nie upatruie ko­rzyści 1 tylko poznaiąc w sobie pier- Aviastek duchowny wypływający z pier­wiastku stwórcy całego świata, że uczuć może konieczność zadosyć u- czynienia nieustanney potrzebie duszy, która tak, iak ięy pierwiastek w dobrem tylko upodobaniu znaleść może, to iest; w porządku i w prawdzie. Zbliż czasem duszę twoią do swego pierwiastku, niech myśl twoia bez przestanku nim się zayr muie j będzie to hołdem najczystszym.



48 który mu będziesz mógł oddać, a to przekonanie wewnętzne nieskończenie powiększy władzę twoi-i czynienia do­brze.W  tym katechizmie zdaie się bydź zawarta câ a treść magnetyzmu zwierzęce­go, ponieważ się zasadza na trzydziestu- czteroletnim doświadczeniu przez Towa­rzystwa naypierwszych po Mesnierze funda­torów magnetyzmu uczynione; niech iednak nikt nie s^dzi, a szczególniey moi ucznio­wie, którym się starał, iak nayprościey- sze dać wyobrażenie o tey wielkiey nauce tyle ród ludzki mteresuiąCey, że postępuiąc podług zasad iego w wykonywaniu, iuż ŝ  doskonałemi Magnetystami; bowiem niż naywyższy stopień biegłości w tey nowey a niedościgłey ludzkim poięciem nauce, do­sięgną, wiele ieszcze innych wiadomości po­siadać powinni, bo inaczey prosteini będą tylko empirykami, a przeto czystość i ie- dność w traktowaniu magnetycznem, w cią­gu czasu zachowanemi nie będą; o czem się iuż przekonałem; bo im daley woda od swego upływa źrzódła, tem więcey obcych



49swemu pierwiastkowi nabiera czi^stek, tak magnet}^^m traktowany przez osoby nie- znaiace zasad Mesmerowskich , ani wielkich praw natury, na których się wspiera, od-  ̂stępuie od pierwszych swych pryncypiów,T do szkodliwego d^źy Empiryzmu.Przeto każdy nowy Magnetysta, lub ten co z pierwszego źrzodła prnwdziwey nauki magnetyzmu nie czerpał, powinien się obe­znać z afforyzmami i powszeclm^^zj'A'^ Me* smerowską; o stworzeniu świata  ̂ o ciałach 
niebieskich  ̂ i ich wpłjwie na całą naturę  ̂ o 
ich ciążeniu i przjciąganiu wzaiemnem; o e- 
lektrjczności tyle podobieństwa do płynu magnetycznego mai^cy ; o budowUjr^\^X  ̂ i człowieka, o te/a/m zw  człowieka, o pfy -̂ 
nie czyli strumieniach iego w człowieku, opoczuciach^ instynkcie i chorobie, o me­chanizmie leczenia chorób i t. d. Otóż to wiadomości koniecznie potrzebne osobom pc- święcaiącym się traktowaniu magnetyczne­mu, a one posiadaiąc mogę się kłaść-w rzę­dzie naybiegleyszych doktorów, iako wy- konywaięce naypewnieyszę naukę lecze­nia i sę pra\vdziwemi ministrami natury. 
Dokończenie Mesmerjzi ^



эо Powyższych wiadomości zamyślam dać czyste wyobrażenie w asklepiadach ma^ne- 
tycznych^ icśli łaskawa Publiczność przed­sięwzięcie nioie wesprzeć raczy.Tym czasem dla zachowania czystości i iedności magnetyzmu, s§dzę bydź konie­cznie potrzebnemi następui^ce przestrogi.

Prawidła i przestrogi wyciągnięte w treści z aktów Towarzystw harmonii Fran- cuzkich a szczególniey Mełtzkiego, które-> go sławny Puysegur był naczelnikiem-
Przestrogi dla Magnetystów ieszcze nie- 

wydoskonalonych.
Każde traktowanie magnetyczne iedy- nie za cel mieć powinno wytępienie 

chöroby i wprowadzenie znowu, zdrowia 
w osobach, onemu się poddai;jcych.Porządek i harmonia pomieszane W człowieku stanowi chorobę. Sposób ule­czenia ićy, iest sprostowanie tego pomic-



5jszania wprowadzai^ć znowu porządek i 
harmonią. Więc porządek i harmonia nay- doskonalsza powinna bydź zasadą niezmienną wszelkiego traktowania magnetycznego.Fun­dament zaś porządku iest iedność czyli ie- 
dnakowość.Sposób nayprościeyszy i naypewnieyszy, którego ludzie użyć maią dla utrzy­mania między sobą porządku i harmonii iest, aby się zbli/yć ile możności do tey 
iedności poddaiąc się dobrowolnie woli 
iednego bez wszelkiego wyiątku ; co ko­niecznie nastąpić powinno, ieśli przy sze­rzeniu się magnetyzmu zwierzęcego publi­czne traktowania onego wprowadzone zo­staną ; w każdem takiem traktowaniu po­winien bydź Szef czyli Dyrektor, a ten względnie użycia magnetyzmu rozcijągłą władzę mieć powinien.Wszyscy zaymuiący się magnetyzowaniem publicznem powinni się w'e wszystkiem iego poddać wolL Jest to sposób pewny wzmocnie­nia indywidualności każdego, a gdy przełożo­ny traktowaniu w czem się pomyli, a nie uznaswego biędu, przy pier wszem posiedzę-



02uiu, lepiey iest z nim błądzić niz słownie 
błąd iego popramać lub naganiać.Gdy się traktowanie skończy i chorzy odprawieni zostaną, gdyby Szef się był pomylił w rzeczy istotney, w ten czas ka­żdy magnetysta będzie mógł mu czynić «wagi i rozbierać swą przestrogę podług postrzeżenia swego lub zupełnie się z nim rozłączyć, ieśliby się z sobą zgodzić hie mogli; ponieważ iest przyzwoiciey, żeby każdy Magnetysta osobno traktował, niż żeby dać przyczynę do poróżnienia szkodliwego iedności.\ Ile tylko pozwolą okoliczności, trzeba obrać godzinę, w klórey traktowanie ma się odbywać, iednak zawsze będzie w mo­cy Szefa odmienić godzinę, gdy tego uzna po­trzebę.Przed zaczęciem posiedzenia przełożo­ny powinien wezwać do siebie przytomnych magnetystów lub uczniów swoich, ścisnąć ich za wielkie palce, i dać im ton ruchu magnetyczny (iest to wprowadzenie w zwią­zek) i zrobić z niemi łańcuch na czas kró­tki , na znak ścisłego połączenia, które mię-



53dzy niemi bydź powinno, tak co do ich własności moralnych iako i Jizycznjch , Potem magnetyści udadzt  ̂ się do swych chorych powierzonych im przez Szefa i innych i traktowaćby nie powinni, chyba w nagłey potrzebie.Szef zaś wszystkich dotykać będzie miaf prawo, i dać to prawo innym podług u- podobania s\vego; lecz tćy nie uźyie wła­dzy tylko dla powrócenia porządku; gdyż on nad harmonię generalna czuwać powi­nien i nakazać uformowanie łańcucha i trwanie iego. W  tym czasie nakaże milcze­nie chorym.Lubo godziny do traktowania ilingne- tycznego ustanowione bydź powinny; ie- dnak każdy magnetysta, maięcy chorych przyiętnych do kryz magnetycznych za- stosuie się z naywiększę punktualnością do ich przeznaczeń, będź co do sposobu po­stępowania bądź, co do czasu, w iakim ich w kryzy ma wprowadzić.Kiedy oznaczenia kryzyaków będą prze» ciwne zamiarom Dyrektora traktowania, magnetysta powinien go o tem uprzedzić,5^



54aby ich odosobniono od łańcucha; ponie­waż we wszystkiem ich udowolnió potrze­ba bez naruszenia powszechnego porządku.Magnetysta zawsze zachować powinien 
panowanie woli nad swemi kryzyakami , lecz determinować ma tę wolę podług światła, które z ich oznaczeń poweźmie. Tyra sposobem co dzień nowych nabędzie wiadomości i stanie się zdolnym do uzy­skania skutków pożądanych w ulżeniu cier­pień , które ukoić przedsięwziął.Prócz tych prawideł', które by się dla utrzymania porządku i uczynienia trakto­wania skutecznieyszem, zachować powinny przez magnetystę, są ieszcze szczególne ie- dynie dążące do dopełnienia zamiaru ule­
czenia у to iest: do uchylenia nieporządku 
przez porządek i harmonią. A to są rzad­kie duszy własności; pokóy z samym sobą, 
spokojrnośó umysłu i ciałay życzenie szcze­
re uleczenia pochodzące z  czułości a nić 
z własnej miłości, stałość w charakterze, 
łagodność połączona z stałością cierpli­
wość bez oboiętnościy i przyzwyczaienie sî  
do skoncentrowania swych myśli i do nie



5э
zaięcia się tylko tem, со iest właściwym przedmiotem; te tylko przymioty w magne- tyście pomyślny mu skutek rokować mogą.W  celu iednak pewnieyszego i prętsze- go rozkrzewienia magnetyzmu, którego się iuz po kraiu zadziwiai|ce widzieć dai§ zjawienia , osoby chęć ratowania cierpię- cych, i poświęcenia się dobru ludzkości mogłyby zwięzać Towarzystwo harmonii magnetyczney, na podobieństw^o francuz- kich, które mimo zgrozę woyny, niedo­wiarstwo, fanatyzm i interes źle zrozumia­ny, ten naywiększy dar Nieba w czysto­ści nienadweręźony zachowały. W  tern towarzystwie uformowałyby się osoby przy­zwoity zdatność ciała i duszy posiadaiyce, a cierpiąca ludzkość bez pewnego ratunku zostaiyca, gdyż go w sztuce lekarskiey zna- leść trudno, dla braku doskonałych Magne- tystów, uczułaby ulgę lub zupełneby od­zyskała zdrowie.Lecz nie dosyć na tem, żeby dla o- siągnienia tego pożądanego celti ludzkość interesuiącego nasza tylko płeć tem wiel- kiem się zaięła dziełem. ale i płeć pię-



5Gkna, ta luba gatunku człowieczego poło­wica tym samym przedmiotem zaprzątnąć by się powinna, bo tąź samą, co nasza ob­darzona iest władzą magnetyczną.Nowy i niezaprzeczony tey prawdy do­wód wystawiaią nam dzienniki magnety­czne narodu Francuzkiego oddaiącego za­wsze płci piękney hołd i winną sprawie­dliwość.Tez dzienniki głoszą prędkie i zadzi- wiaiące skutki magnetyczne Baronowej 
Reich , która nie tylko mnóstwo nieszczę­śliwych, wzbi.dzaiąc w nich crises po­myślne, uleczjTa , ale i kilka tak iasno-wi­dzących wystawiła Somnambulek, źe w ca- łey okolicy naw'et nieprzytomne leczą o- soby, byleby im rzecz iaką swoią, lub szkiełko na sobie noszone przysłały; iey zaś rady tak są nieomylne, ze w kró­tkim czasie chroniczne i nie uleczalne le­czy choroby, o !  gdybyć i lekarskie dłu­gie, a kosztowne recepty tak byfy szczę­śliwie!. Dzięki Opatrzności, i ia tak cu­downą mam Doktorkę skłonną do ratowa­nia cierpiących bez nadziei uzdrowienia.



Powo ĵzenie irmgnetyczne tey znako- niitey Francuzki są dowodem, ze każda niewiasta zdolna iest do utworzenia ró-cwnych skutków, gdy swey władzy magne- tyczney użyć zechce. Bowiem tey płci dyspozycye moralne, i ich domowe zatru­dnienia zdolniejszą ią czynią niż męzką do rozwinięcia tey Nvłasności fizycznej ku ulżeniu istotom , do których czuie przy­chylność. Mężczyzn! rozstargnieni inte­resami politycznemi, spekulacyinemi, lub ręcznemi pracami, nie mogą bez nieiakiey ofiary swych zatrudnień, myśli i czasu poświęcić praktyce magnetyzmu zwierzę­cego, a Białogłowy, gdy raz w tern zako- sztuią roskoszy, głównym to sw'oim uczy­nią interesem. Działacz łagodności, poli­towania i serca dobroci nie będzie dla nich tylko natężeniem ich uczucia, gdyż się zdaie, . iakoby sama natura ich przezna­czyła , nie tylko do zjednania szczęścia ale i sprawienia ulgi dla wszystkich istot, któ­rych poratowaniem zaiąć się zechcą,Tuszę sobie, że i moie czułe i gorli­wie Elewki z czasem szczęśliwie działać bę-



58d a ; iu/, iedna ukaia znacznie cierpienia kochanego na którym sztuka lekar­ska próżnie przez dwa lata kosztowne do­świadczała próby; druga widocznie córki swey epileptyczne uśmierza paroxyzmy; a trzecia, gdy się szczęśliwą ręką przy sil- ney chęci dotknie chorego dziecięcia, pręd,- ko ie uleczy.
U  f V  A  G 1.Nad postępowaniem magnetycznem w myśl Systematu Mesmerow'skiego, zasadza­jące się na długiem doświadczeniu Towa­rzystw harmonii, a któro to traktowanie zna* lazłem zawsze nayskiitecznieyszem.Każda praktyka magnetyczna powinna wypływać z zasad ustanowionych i z wnio­sków z szczęśliwych doświadczeń uczynio­nych. Zaczem przypominam moim uczniom i tym magnefystom tylko mechanicznym, którzy nie znaią wielkich praw natury, na których się magnetyzm zwierzęcy opiera, naywiększe z tych principiów, że w świę­cie materyalnym iest tylko materya i ruch; materya ruchem usposobiona.



э9
'Źe ruch nadany ma tery i iest skutkiem pierwszej przyczyny.Źe ten skutek lest wyrazem iey woli.Źe tey woli, to iest ruchowi, który iest ley wyrazem, ciała winne są swe for­my i swe własności.Źe w ciałach każdy gatunek ma swóy właściwy ruchu kierunek.Źe ten kierunek pospolity gatunkowi, w każdym się modyfikuie individiuum.Nakoniec, źe ta modyfikacja staiąca się właści\vą każdemu Individuum, to co iego nazywaią tonem. Więc ruch toniczny ie- dnego individuum iest tylko usposobieniem kierunku ruchu i każdemu gatunkowi po- w'szechnego (iest to wyciąg z fizyki Me- snierowskiey).Pierwsze postępowanie powinno mieć za cel ustanowienie stosunków szególniey- szych między tonem twego ruchu, a to­nem osoby, którą chcesz magnetyzowa-?' Dla uskutecznienia tego trzeba usiąść wy­godnie na przeciw niey, przytykaiąc nogi do nóg, a kolana do iey kolan; połężyć dłonie nabarlii, koło obojczyka, gdzie się



боściągała od głowy wielkie żyły; rozciągnąć palce i dotykać niemi czf ś̂ci bliskie ramion.W tey posturze magnetysta trzyma pod swemi rękami naywiększą część nerwów schodzących od głowy do wszystkich czę­ści ciała; a ponieważ idą się łączyć w tkaniu słonecznem (plexus solaris) połoźo- nem bezpośrzcdnie za workiem (kałdunem^  ̂żołądka, powinien ściągać i kierować swe działanie od barków ku zbiegu powszech­nemu nerwów.Człowiek uźywaiąc swych władz, rozwiia przez to swe własności w sposobie odpowiadciącym zamiarowi iego.Naygłównieysze działacze^ których człowiek w magnetyzowaniu używa, są to wola i uwaga ^^attentюn}. Wola prze­znacza działanie i nieni kieruie; uwaga czyli baczenie ie utrzymie, i powiększa, albowiem aktem swey woli stosuie swe działanie i kieruie one na dołek serdeczny ( plexus solaire),Myślą sobie wystawia to ziednoczenie nerwów, które (iakom wyżey powiedział) znayduie się za worem żąłądka. Są to dwa



Gl
ganglionr pół księżycem zwane; którego połowa iedna po prawey, a druga po lewey stronie się ciągnie: iest to tkanina nerwów, do którey się schodzą wszystkie od wyż­szych części ciała, i zlamtąd znowu do części dolnych.Magnetysta zastanawia swą uwagę , i kieruie swe działanie do tey tkaniny, któ­ra ie całemu systematowi nerwowemu u- dziela.Moim zamiarem iest dać poznać po­stępowania naydoświadczeńszycli inagnety- zerów zasadzone na długiem doświadczeniu, których dałem dostateczne wyobrażenie w 
rzucie oka na mesmeryzm, którego iedy- dynie się trzyma i ąc wiele osób nauczyło się pomyślnie magnetyzować, o czem prze­konać mogę listami do mnie pisanemi, a chlubę Ш1 czyniącemi. (a)̂
(a) Wny Marcelu Morzycki, nauczywszy się z dziel 

moich magnetyzować, wystawił w iednym ty­
godniu dwóch Jasnowidzów, za których nie­
omylnym instynktem całą leczył okolicę; lecz 
interes, potwarz i intryga potiahly wstrzy-?

Dokończenie Mesmerjz-



Ö2 Zaczynam wprowadzać się w zwią­zek wyzey oznaczonym sposobem. W  tey pozyturze zostaję parę minut. Po czem po. dnoszę ręce; i ciągnę ie na cal lub dva cale w odległości po barkach, i spuszczani ie zwolna ku zob^dkowi po pobocznych czę­ściach piersi; id.'jc biegiem nerwów mię­dzy żebrowych ściągających się do dołka. Powtarzam to działanie trzy, lub cztery ra­zy podług okoliczności , prowadząc ręce od barków aż do żołądka —  ciągnę ie po ramionach ściskając ie lekko aż do palców — Biorę wielkie palce każdey ręki chorego także ie ściskaiąc wielkim palcem iako i brziisce wielkich palcovv przez minutę, a w myśl? stosuję moie działanie ku barkom a ztamtąd ku żołądkowi. Kończę to po­stępowanie kładąc obie ręce na części bo­czne głowy, i prowadzę ie zwolna ku żo- łąrlkowi wyżey oznaczonym sposobem.Te postępowania czyli rąk pociągi, ia- korn iuż namienił w rzucie oka., wprowa-
mać czyny icgo dobroczynności; ięczą nle- 
szczęśliwi bez pomocy, złorzecząc Fizyczkom 
nlęzuaiącym Fizyki Mesmerowskiey.



63dzaią w związek z osobą, którą ir.ngnetyzii- iesz, to iest, ze iiclzielaią iey tenże sam ton, i sprauuią między sobą więcey zgo­dności czyli stosunków, niż przed tem miały.Te postępowania zasadzaią się na ro­zumowaniu; więc zechcę obiaśnió, iakiin sposobem sprawuią więcey analogii ruchu i do czego ta iest potrzebną.Działanie człowieka iest udzieleniem ie- go riichu. Gdy dwoie ludzi działa na sie­bie, wypada z tey koinmunikacyi wzaieinney ruch, który iuż nie iest ruchem każdego z nich lecz złożony z oboyga; Avięc przez to udziała się koniecznie większa zgodność w ich ruchach.- Jest ieszcze 'drugi sposób wprowadze­nia się w ścisły z sobą stosunek, a to iest następuiący:Położywszy ręce na ramiona osoby, którą inagnetyzuię, kieruię me działanie na głównieysze części iey ciała zacząwszy od głowy, i niosę na me inoie działanie czę­ścią odpowiadaiącą mego ciała , co lepiey obiaśnió się postaram.



6/, Wystawiam sobie mózg osoby, ktoräiiiagnetyżuię, i stosuię do niego działaniemego mózgu; działam na iey czoło i na iey oczy, moiem czołem i raemi oczyma, iey piersi moiemi, iey żołądek moim, iey wą­trobę i iey słodzonę, moi  ̂ wętrobą i mo­ją słodzoną i t. d. To działanie uskutecz­nia się kieruiąc uwagę na części, na które się działa i na część którą się działa; w ezem się dopomaga, lekkim ruchem ciała ku części, które się akcya kieriiie.Te szczegóły dla niedoświadczonych le­szcze bardzo są potrzebne: i tak wysta­wmy sobie, że chcę działać na mózg osoby moim mózgiem, przenoszę uwagę na iey mózg , a potem na m óy, i wystawuię ie Sobie w myśli. Nachylam głowę ku iey czołu, wystawiam sobie, zęby działanie me­go mózgu przeniosło się na iey mózg za pomocą płynu przenoszącego się od iedne- go do drugiego— mówię, że się to dzieie za pośrzednictwem płynu: bo żeby akcyaciała niedytykaiącego się drugiego bezpo­średnie działała, koniecznie potrzćba, żeby się to przez pośrzednicze ciała uskutkowało.



65które się bezpośrzednie iedne drugich do- tykaią. Mniemać tu nie możemy, żeby po­wietrze było tem ciałem pośrzedniczem , gdy się bezpośrzednie dwóch mózgów nie dotyka; więc musi bydź płyn, który prze- nikai^c czaszki głów naszych nośnikiem iest tego działania, a ten płyn nie może bydź innym tylko ten, który nazywam 
jjłjnem żywota^ który ma własność wszy­stkie przenikać wnętrzności, i utrzymuic ЛУ nich ruch soków w nich krążącycli.To działanie potrzebuie czasu i wielkiey uwagi, 1 koniecznie iest potrzebne do wy­siedzenia siedliska choroby; więc wnieść nale/y, że sprawuie ścisły związek ruchu między dwiema osobami dla przyczyn wy- żey napomknionyeh.Ale czytelnik osądzi, źe wykonanie wła­dzy, którą każdy posiada , ani tyle szczegó­łów, ani tyle prawideł nie potrzebuie; lecz ten, który pragnie za doskonałego ucho­dzić inagnetYStę , tę wielką naukę całey swćy rozciągłości posiadać pow'iuien.Harmonia ciała ludzkiego pochodzi od ruchu każdey iey części w' porządku, w ia- # 6^



66kim poruszane bydi powinny. Ten po­rządek może bydź naruszonym będź w cie­czy b.-jdź w częściach stałych (solides). Ten nieład sprawnie chorobę, ażeby i  ̂ uleczyć, trzeba znowu ustanowić porządek ruchów, w części nadwerężoney, i to iest celem dzia- Jaii magnetyzmu. Ten zamiar powinien mieć i lekarz, ale nie mogr ĉ poznać nie­ładu w ciele ludzkiern, tylko pomyślnych symptomatach; więc nie leczy z pewnością, lecz mag nety sta bez znania choroby krze­piąc. tylko naturę płynem żywotnym czy­ni ią dosyć silną do pozbycia się nie­ładu , i wprowadzenia znowu harmonii; więc naybiegleyszy praktyk zaszkodzić mo­że , magnetysta nigdy.. Uważaliśn:y iuź, ze pierwiastek życia nieustannie usiłuie zachować harmonię ru­chów potrzebnych, że walczy przeciwko wszelkim przyczynom dążącym do iey nad­werężenia , lecz że siły żywotne nie wy- starczaią zawsze do ustanowienia znowu porządku. A  działanie człowieka na dru­giego pomnaża siiy żywotne; więc ważniey- sze ieszcze wystawiam postrzeżenie.



б7Gdy człowiek na podobnego sobie skie- ruie działanie wszystkich części ciała swe* go, udziela mu nich tych części w po­rządku , w iakim w każdey części ieśt u- stauowiony. Jeśli iest zdrowym, bez wąt­pienia pomyślny ztąd skutek wyniknąć po­winien, lecz gdy harmonia iego lest nad­werężona, a przeto iest w stanie chorowitym, skutek musi bydź szkodliwym, gdyż tylko ruchów przeciwnych harmonii generalney udzielić może, i przelać wrażenia chorób, których sam doznaie. To się zasadza na wypływach ciał, których istnienie i skutki Mesmer dowiódł niezbicie, i te są przyczy­ną i nośnikiem chorób epidemicznych u- dzielaiących się przez obcowanie, i to do­wodzi, że magnetyzuiący, koniecznie zdro­wym bydź powinien, gdyż on sam swe wraża działanie. Zaś chory powinien tylko bydź biernjm i przyimować z zaufaniem i z chęcią, iego działanie bez odczynu.Celem magnetzyuiącego iest usposabiać (modifier) ruchy powszechne chorego do swoich. Jeśli chory na to nie zezwala, ie- śli stawia odczyn; działanie doświadczy od-



68pychania, i ustanowiłaby się złąd walka między dwiema władzami działaif^eenii, i ten odpór akcyi byłby koniecznie przed­sięwziętemu przeciwnym zamiarowi.Ten warunek nie iest iedynym; potrze­ba ieszcze, żeby obie osoby miały zaufanie, magnetysta w swoim działaniu, a chory w skutki zbawienne tego działania. Wiado­mo, że zaufanie iest potrzebne, żeby to , co się chce uczynić, dobrze uczyniło. AVy- pływa to z przekonania o swoiey władzy, i iey zapewnia wykonanie. Działanie przed­sięwzięte l>ez zaufania prawie nigdy nie sprawi skutków\ którydi oczekiwać mamy prawo; i tak zaufanie w iakićm lekarstwie rodzi ( hęć do.ś\viacz( nia go, a to usposabia włókna do przyięcia iego działania, lego był zdania Montaigne naywiększy swego wie­ku naturalista, ic  lekarze uwodząc 
szywą nadzielą uleczenia chorego  ̂ które­
go wyobraźnia zastygnie ich pot^arcze i 
omylne leki.Jako pragnienie Avzbudza się przez za­ufanie, tak niedowierzanie i wstręt wprawia- ię nasze włókna w usposobienie przeciwne terau  ̂ które sprawuie pragnienie.



б9Z tern wszystkiem trudno mieć pewne Zaufanie w lekarstwo, którego własności nie znamy, ani naydoświadczeiisi lekarze, gdyż doświadczenie 'przekonało, że lekarstwa na każdem individuum nieiednakowym działa- ią sposobem. Dosyć iednak na tem, zęby chory był w stanie oboiętności, lecz ma- gnetyzui.'jcy powinien koniecznie zupełne mieć zaufanie w skuteczności działania swe- go; co do skutków związku ulwarzaiące- go się między dwiema osobami, powtarza-" ne postępowanie będęce iego skutkiem na- daie włóknom łatwość ustępowania rucho­wi, który im się udziela, i usposabia ie do kierunku ruchu magnetyście właściwego. Przyzwyczaiaią się przeto do tego kierun­ku ruchu. Bo coż to przyzwyczaienie ? iest to skutek powtarzania częstego iedno- staynego działania na też same włókna, czego doświadczały do zażywania, lub pa­lenia tabaki tak szkodliwey przyzwyczaie- ni. W ten czas tedy, g^y trzymam cho­rego za wielkie palce, i gdy ustanawiam między soby stosunek ruchu, zanoszę do Bostw'a następuiycy modlitwę:



„  о  Boże! Stwórco i zachowawco wszy- ,,  stkiego, co istnie, pokładam w lobie me „  zaufanie; dozwól abym temu stworzeniu , ,  uczynił tyle dobra, ile w moiey iest 
a, mocy iemu uczynienia, i ile iest zdol­ne do przyięcia, A wy istoty duchowne ( imniateriels ) i dobroczynne , ieśli wam pozwolono mieć nieiaki wpływ na moie działania, dopomóżcie mi do otrzymania z nich skutku, iaki odnieść pragnę —• co niech się stanie.”!Nie waham się tu uprzedzić osoby re- ligiyne, magnetyzinowaniem, t.-j wielka spra­wą ludzkości się zaymuiące, 'Żeby w zjawie­niach zatrwa/aiących, i w chwilach w któ­rych niebezpieczeństwo w naywyższym sto­pniu- zdawać się będzie, z skruchą tę powta­rzały modlitwę, a zaufanie w mocy Boskiey ich siły widocznie pomnoży, czego ia iuż nie raz doświadczałem.Lecz mniemane Duchy mocne sądzą­ce się bydź filozofami w lak wielkiey są teraz liczbie , ze się spodziewać pow'inie- nem, iż w wielu moia rada wzbudzi poli­towanie, i powiedzą, żo wiek iuż zwątlił si-*



7 1łę rozumu we mnie; ale upraszam ic h , niecił piz\tłumią swe uczucia litość wzbu- dzaiące, i niech przekonanemi, żem do­piero po głębokich rozważeniach i do­świadczeniu cudów Bóstwa w magnetyzmie, swe odmienił zdanie: ten nieszczęśliwy ,ktoby o nich miał powątpiewanie, dla dö  ̂bra ludzkości, niech się praktyce magne­tyzmu poświęci, a prawdziwe uyrzy świa­tło. Znaydzie na ten czas ów kamień f i ­
lozoficzny^ owę medycyn!  ̂ powszechną^ którey mędrce wszystkich narodów od wie­ków próżnie szukali. Mesmer zaginioną zno­wu wynalazł. Oddaymy więc hołd wdzię­czności cieniom nieśmiertelnego tego wiel­kiego Geniuszu ! i ukorzmy się przed Nay- wyższą Istotą za tę v\łasność, którą każde­mu Individuum dzielić raczyła.

•/Szydząc z mey opinii, lub z wielkiego wynalazku magnetyzmu zwierzęcego może znowu iaki Swistop's wyzionie sŵ óy iad pośmiewiska i ochydy na Mesineryzm, któ­rego użycie w kraiu rozszerać usiłiiię. Nie obawiam się ich iadowatych wyziewów; niezNVolni się gorliwość moia po dowodach



i przekonaniu o dziwney sile iego lecz.-j' cey, a nigdy szkodliwey; więc bym się s.̂ - dził występnym przeciwko całemu rodowi ludzkiemu, gdyby mnie trudności, które uprzątnąć i śmieszności pociski, które od- biiać muszę, w tyra zawodzie ciernistym i przykrym, zatrzymać miały.Już to dla mnie nie nowość. Walczy­łem iuż w obronie Mesmera z Pismakami Paryzkiemi od Facultetu opłacanemi; byli to hydry stógłowe, zjadliwe nito Lirneń- ska; iednak ie prawda i macuga magnety­zmu pokonała, więc i tuteyszym hyderkora o słabych czaszkach udar zadam nieśmier­telny, Przybry iest los tego, co pierwszy bez dzielnych sekundantów potykać się musi, lecz gdy w tak wielkiey sprawie ca­łą ludzkość interesuiącey odniesie zw ŷcię- slwo, iakże słodka mu chluba zostanie!Przepraszam za zboczenie, i wracam do dalszego ciągu postępowania.Przedłużam pociągi ustanawiaiące zwią­zek z chorym; w pierwszych dniach, przez godzinę, a można i dłużey. W  ciągu tra­ktowania związek czyli stosunek prędzey i



7 ^Z -wi^kszi| łatwością się ustanawia; nawet ciągłe postępowanie trwały sprawuie zwią­zek tak, że choćby przervyane zostało, trwać ino/.e kilka miesięcy, iak sam na sobie do­świadczyłem. Opuszczaiąc M’ielkie palce chorego, prowadzę ręce na doiek żołądka, trzymam ie tam blisko pięciu minut rozcią- gaiąc pałce na wątrolję i słodzonę , kieru- iąe działanie na żołądek; dla wykonania One­go, w myśli sobie wystawiam żołądek i dla udzielenia шёу czynności większey energii poruszam lekko wielkie palce bez ruszenia ich z mieysca, i bez ściskania żoł.ądka.Jużeśmy uważali, że płyn nerwowy iest nośnikiem naszey czynności; więc wysta- >viain sobie czyli raczey chcę, żeby pfyn wychodzący z palców moich przeszedł do żołądka, i wszystkie przeniknął części. Za­stanowiwszy uwagę moią nad tem trzewem, niosę ią koleyno na wątrobę i słodzonę bez zdięcia rąk z mieysca, na klórem ie był położył.Skutki najpospolitsze tego postępowa­nia iest mała irudność oddychania pocho­dząca z nabrzmienia wyższej części żółąd- 
Dokończenie M esm eijz: 7



ka, łagednc ciepFo daiące się uczuć w źo- ł.ldku, rozcir^gaiące się czasem po częściach pobliźszycli, poczucie zimna lub droszczii staiącego się niekiedy nieprzyiemnym.Gdy uwaga skierowana na żoł.^dek, skutki iey często się czuć dai  ̂ na wątro­bie i słodzenie, i innych rnieyscach; gdy chcę powiększyć działanie fizyczne, które­go móy płyn nerwowy iest nośnikiem, przy- daię do moich wielkich palców, moie dwa palce skazuiące; nioJe pięć palców będąc kanałami, przez które się wypływ przeci­ska, zbieram wszystkie do kupy na część, na którą działam, gdy tam większy sku­tek sprawić myślę.I>łoń ręki przyłożona do żołądka, lub na część inną sprawnie działalność łago- dnieyszą niź palce; ciepło ręki, i płyn wy- ziewany z iey powierzchowni, a prowa­dzony do części boląeey, łagodzi i koi iey bole. Do tego aktu fizycznego dołączyć należy iritencyę, która iego iest usposobi- cielką. inteneya zaś sama usposabia (mo- difie) wolę, a gdy ta dodana aktowi fi­zycznemu będącemu ićy wyrazem, pomyśl­ne wydaic .skutki.



Gdy mam zamiar iiaclae ton, to iest pewne naci^gnienie włóknom, a następnie więcey siły, ii/yŵ am końców palcóvv przy- kładaiąc ie na częśc, trzyinai<ic ie w pe- wney odległości. Ten ostatni sposób po­mnaża natężenie akcyi.Gdy zaś włókna nadto s;̂  naciągnione, a ztąd drażnienie w części uczuć się da- ie , przykładam dłoń ręki z chęcią rozwol­nienia włókien, a przez to rozciągam na nie działanie łagodne, które z ciepłem rę­ki żądany sprawnie skutek; położenie ręki nawet zimoey równie skutkuie.Intencya nie iest wolą; iest to iispo- bienie do działania i do chcenia, iest to da« żność, którą cziiie umysł do działania, i poflczas działania; lecz ta dyspozycja ma wielkie zwnązki z usposobieniem ciała.
Psjchycznoić i ß zjcznosc  działaią, i od czyniaia bez przerwy iedna na drugą. Wrażenia przedmiotów' wystawiaią duszy wyobrażenia przez ruch sprawiony na włó-. knacb naszych, i nadaie im usposobienie' odnośne do tych wyobrażeń. Zamiar nia- gnetysty nadaie charakter i usposobienie



?6wióknom swego ciała, których wrażenie rozciąga się na osobę chorego. Te wraże­nia sprawui.'j słabsze i inocnieysze skutki, w pomiar natężonego działania, i związku ruchu między niemi ustanowionego.Otóż to mechanika skutków intencyi , któi*e iey konieczną djawodzą potrzebę, i ' zbawienne skutki iakie to umysłu usposo­bienie sprawić zwykło, gdy zamierzone ku ulżeniu osobie, którą poratować zamyślamy.Działawszy przez pięć, lub sześć mi­nut wielkiemi palcami na żołądku, ciągnę daley rękę na dwa lub trzy cale zawsze na przeciwko żołądkowi; do tego potrzeba wygodney pozycyi.— Szczegóły takowey ma- nipulacyi znayduią się w rzucie oka na Mesmeryzm, do którego ciekawych czytel­ników i ( hcących mieć doskonałe wyobra­żenie o traktowaniu magnetycznem odsełamWv/ey nadmieniłem, że działanie w pewney odległości nabiera większey siły; takie iest zdanie Mesmera doświadczeniem poniżey stwierdzone w trzynastym afory­zmie iego. „  Dotykanie części w pewney odległości iest dziełnieysze; ponieważ znay-



Siinieiacyru leczyć, ani siebie , ani swey famili ratować.Natura doskonale wszystkiemu zaradzi­ła co do istnienia inclividui. Płodzenie i mno­żenie dzieie się bez systematu, bez sztuki za cożby zachowanie iego tey samey nie miało używać korzyści ? Utrzymanie zwie­rząt pewnym iest dowodem, że się dzieie przeciwnie.Ta myśl wielka wielorakiem poparta do­świadczeniem zaprowadziła Mesmera do od- kiycia w naturze działacza, który iedynie zdolny do pow’rocenia harmonii nadwerę- żoney organicznym istotom , a tym dzia­łaczem lest magneljzm zwierzęcy. W o­la człowieka w ruch wprowadzić może ten pierwiastek zachowawczy zdrowia, zdol­na umiarkować lub znieść czyli sprostować iego zboczenia, słowem zdrowie powrócić może.Potrafiź to uczynić z pewności.  ̂ sztu­ka lekarska ? Nie, co raz się bardziey o iey przekonywam nicości zapewniaic-jc się te­raz, ile to chronicznemi chorobami zło­żonych bez pewney łaknie pomocy. Od



82czasu, iak mimo móy wiek zw.)tlony zno­wu się praktyką magnetyzmn zaymiiię na­tłok nieszczęśliwych nie mogących bydź uleczonemi sztuką ich naclzieię, zawodzącą, ciśnie się do Jasnowidzy, ni to do świą­tyni Eskulapiusza, lub wyroczni delfickiey, do tego stanu ^rzez ucznia mego Kowzaua za moią dyrekcyą doprowadzoney, po ratu­nek i ulgę swych cierpień.Między terni wiele iest ofiar dręczeń doktorskich , których przez lat kilka bez skutecznie doświadczały. Wielki Boże! co za przewrotność! lubo przekonani, źe ca­ła ich-sztuka zamiast polepszenia zdrowia pomnaża okropne chorób symptomata, nie doradzaią pewnieyszego użyć środka w ma­gnetyzmie, lecz dla nikczemnego zysku wciąż ich dręczą. Co dzień iak się na- ocznio przekonywani , nowa j'ecepta { c ) nowe próby czyni na los szczęścia. Go więc za dziw, że ci nieszczęśliwi lekarstwy na
(c) W  tych dniach młoda panienka iedynaczka 

tych srogich dos'wiadc’/.eii padła ofia­
rą i napoczątku lekka skrofoliczna choroba 
naydzielszym heroizcznym lekarstwem ma-



83ślepe domniemanie przepisinemi w tym płynie żywota nie znayd  ̂ iuż ratunku- Same w prawdzie odrzucenie lekarstw dra­żliwych i mniemanych heroicznych iuz pe- wn  ̂ niektórym ulgę przyniosło. Zdaie się ze przez moi| Somnambulę dopióro w trze­ci stopień iasnowidztwa wstępuiącą ( îuż do­szła do szóstego) sama przemawia natura. Lekarstwa , które doradza , tak są proste , niewinne i popularne, iż się zdaią z do­świadczenia wieków bydź czerpane. Jest to czysty bez sztuki empiryzm ; lecz się spo­dziewam, ze, gdy do naywy/.szego doydzie stopnia, iak sobie pochlebiam, wynaydzie może i składane śrzodki na nayokropniey- sze choroby; raki, ejulepsye, wodne pu­chliny, skrofuły i t. d. na które ród lu­dzki iest wystawiony, wszystko co we śnie magnetycznym do tych czas z iey us wy­chodzi, zdaie się byclź zgodne z natura, więc wszystko zbieram starownie, żebym
gnelyziTiu latwoby uleczoną została, a do­
piero po pięcioletnich mękach iuz dokonaią- 
cey pokryiomo wezwano magnetyslę.



84w czasie z iey rad, gdy ie uznam skute- | cznemi, mógł korzystać dla dobra ludzko- j ści, i z nich iako i z innych trzech jasno- \vidz ułożyć ocldzielii.-j materyę medyczni! 1 z instynktu ich nieinylnego pochodzący. I
O Bakiecie i ciałach magnetjzowanjch. ,Ci TO zaprzcczaią skutki magnetyzmu, i clioć sami posiadaią władzę doświadczania onych, przyrównywają te przedmioty do j dawnych Talizmanów, do których ludy ■■ tyle przywiązywały wiary. Owe Talizmany na których wyryte były konstellacye niebie­skie , lub iakie Hyroglify, były to płody zabobonu i narzędzia do uwod ’enia lekko- wienicgo ludu, ślepo wierzącego w kuglar- stwa kapłanów i mniemanych Astrologów.Lecz tego o Bakiecie i rzeczach niagne- tvzowanych istotną własność maiącycłi nió- : wić nie można. Moie własne doświadcze­nia potwierdzone przez tylu magnetyżerów a szczególnie przez dzieie magnetyzmu wier­nie do wiadomości publiczney podane przez ' Towarzystwa Harmonii francuzkie przeko-



85nać powinny, iź istotnie bardzo siln  ̂ i czę­stokroć uzdrawiaięcę posiadaię działalność, nietylko nśmierzaięc bole i przexH'użaięc ruch przez magnetyzin udziałany, ale i odnawia- iąc lub wstrzymuiąc crises, nawet w’pl'yw iaki szkodliwy oddalaiac. Nie wymagamy od Doktorów, Fizyków i Filozofów, aby tym zadziwiaiącyin wierzyli ziawieniom, lecz że­by laieodrzucali tey prawdy bez doświad­czenia oney.Przedmiot magnetyzowany zatrzymuie w sobie długo własność, którą cała iego massa iest przeięla, ićy siła nieulatu- ie ani przez warzenie ani rozpalenie (a). Toż samo iest z teini przedmiotami, co z pewnemi ciałami zachowuiącemi zawsze zapach, którym są przeięte; ludzie co się zastanowili nad ziawieniami taiemniczemi, i niezaprzeczalnemi .magnetyzmu, przeko­nali się, że pewne lekarstwa przez się лт
(a) Tak konduktory stalowe dobrze uaujagnesowa- 

n e, którem przekuć kazał, nieulraciiy w o- 
giilu swey własności; tak woda inagnetyzo* 
wana, mocno zagotowana do kąpieli swą za- 
chowuie dzielność przez czas uieiaki.

Dokończenie Mesmerj z -  8



86cale bezsilne, częstokroć dziwne sprawiały skutki jsił̂  magnetyczny , którą ią przeiył ten, co ie z ufnpścią i wolą uleczenia po­dawał (b).Są ciała, którym szczególną przypisu ią własność; lecz między temi iest wiele ba- iecznych, lubo niektóre istotne posiadaią przymioty: do doświadczenia należy one zgłębić i iiprawdzić.Bo wszystkie ciała są otoczone powie- trzokręgiem wypływów do większey lub nlnieyszćy odległości się rozciągaiącycb. Same wypływy światła w nasze uderzaią oczy; wypływy pachnące działaią tylko na nasz węch. Inne zaś wyziewy naszym zmy­słom uczuć się niedaią, ponieważ na ner­wy mózgu nieczynią wrażenia, iednakze na
(b) Gdym przestał -wierzyć w pewność m edycyny 

i  zadney sam niezazywam, ani liczney nieda- 
ię fam ilii, iv n  iey wprzód niezmagnetyzuię, 
a pomyślnieyszycli doznaię skutków; radzę 
to samo czynić nieuprzedzonyra Lekarzom 
przeciwko dzielności m agnetyzm u, a nie bę- 

codzień i j>rzy к а Ы у т  nowym sympto- 
raacie swe odmieniać recepty; p rzez co się staią 
czystemi Empirykami leęząc tylko, czyli ko- 

iąc symptomata.



• 8noi g.inizm działaią. W iele iest cliorob za­raźliwych, co bez dotknięcia, przez samą powietrza zarazę się udzielaią; więc bez u- czucia zmysłów organizm przeymować mu­szą. Toż samo o magnetyzmie i ciałach magnetyzowanych n^ówić można. Cieka­wych odsyłam do pisma Vanhelmonta de 
po testate vevborum ас rei'um\ są tam rze­czy śmiechu godne, ale też naywiększey warte uwagi badacza natury (c).Między amuletami są powszechnie u- żywane, iako to: kołnierz czyli wdeniec z drzewa korkowego dla zgubienia pokarmu (kto niewierzy niech doświadczy choć na zwierzęciu) i kasztany na hemoroidy, no­sząc ie przy sobie. Wiele uczonych twier­dzi, że magnes działa ńa ekonomią zwie­rzęcą i uważano to w różnych chorobach. Tak Mesmer lecząc magnesem powierzcdio- wne choroby odkrył magnetyzm zwierzę-
(c) Antagonistom magnetyzmu rad zę , aby rok 

posiedzić nad mądremi dziełami togo 
Doktora F ilo zo fa , a powezmą prościeyszą 
opinię o Magnetyzmie a nawet i o sztuce 
Jekarskiey.



су, ieJnak wypływ iego iest niewidzialnym ibezważnym. Za cóz tedy nie przypuszczać ciał maiącycli wiasność działania przez do­tknięcie, lub przez same zbliżenie się? Jak zbliżone dwa ciała różney natury doświad­czała odmiany czyli drażnienia, iak dowo­dzę ziawienia gaUvanizmu\ tak trocha ba­wełny daleko zaród powietrza zanieść mo­że. Granice siły natury ieszcze nie sę w’ia< dome, ani środki iakich używa dla wyko­nania tey siły. Jeśli którę z iey taiemnic zgłę­bić chcemy, słuchayAiy uważnie iey nauki i niezaniedbuymy uprawdzić tych, które się zdaię zbaczać od praw przez nas ustano­wionych.Podobnymźe sposobem i względem ma­gnetyzmu postępować należy ,* a ponieważ ani istnienia ani skutków iego zaprzeczyć iuż nie można bez ścięgnienia na siebie o- pinii słabego lub uporczywie uprzedzonego umysłu, więc o nim iako i o ciałach magne- tyzowanych powątpiewanie ustać iuż po" winno (d). Już się okazało, że dawne na-
(A) Ja sam starałem się skoncentrować magne­tyzm w maleńki A m ulecik, który zawieszo-



' 89rody go praktykowały, źe nawet Somiiara • bule i Jasnowidze sî * zdarzały, lecz^'ukry. wały taiemnicę postępowania, którego teo- ryi wyśledzić nie mogły. Kapłani, iako pier- ŵsi Lekarze, udawali, ze się cuda magnety­zmu przy pomocy mocarstw niebieskich działy, a lud prosty sądził, iz ci lekarze własność tę szczególną posiadali, iak bó­stwa ministry.Gdy rewolucye polityczne i d-ługie mię­dzy narodami woyny wstrzymały podania nauk, więc poszły z czasem w zapomnienie, toz samo ma się rozumieć i o magnetyzmie, Gdy go na nowo nieśmiertelny odkrył Me- smer  ̂ docieczono, ze przed wiekami iuz exystował.
ny na dołku uśmierza niezawodnie gw ał­
towne bicie serca i spazmy , a na magne- 
tyzowanycłi osobach sprawuie crises. A  dwie 
lasnowidze nauczyły mnie wszelkie zapale­
nia i słabości oczu magnetyzowaną leczyć 
w odą; iuz wiele szczęśliwych w tem miałem 
Praktyk. Młodzieńca, który pięć lat b ył w 
ręku Doktorów, w  przeciągu dwóch tygo­
dni tąz wodą uleczyłem. W ątpiącego 
przekonać mogę facto.



90 Bez przytoczenia kładzenia r^k na gto- wę i innych praktyk w niagnotyzowaniu u- zywanych, które się może do wyobrażeń wyższego porządku ściągały, uważać na- leży, ze dawni istotnie magnetyzowali, przez tarcia i dotykania magnetyczne, co dowo-.- dzą skutki otrzymane przez nie, między ktoremi iawił się i Soranambulizm, i wyraz u Rzymian tructim längere znaczył co w łuk czyli a grands coiirants magnetyzować* Wszystko to było Kapłanów taiemnicą z ktorey korzystać umieli, i ta taiemnica u- padkiem bałwochwalstwa zginęła.Wprowadzano chorych do świątyń, tam usypiali, lub za nich Kapłani, co incuba« cyą nazywano i bóstwa obiawiafy im lekar­stwa, a skuteczne zapisywano po murach świątyń, iako o tern w historyi medycyny 
Sprengla przekonać się można. Szczególne zaś skutki i ziawienia, iakie sprawuie Ba- kiet Mesmerowski, iaki tu nie małym ko­sztem dla wygody i dobra publiczności wy­gotowałem, wystawuią dzieie magnetyczne w Francyi i Niemczech zdarzone. Naype- wniey leczy Epilepsye, spazmodyczne cho-



9 'roby, zadawnione wrzody, nawet pucbllznę i paraliżem naruszone członki. Słowem,chro­niczne choroby zwyczaynq medycyną nie mogące bydź uleczone, a szczególniey skro­fuliczne i kołtunowe. Już kilka pomyśl­nych uczyniłem doświadczeń na osobach, które przez czas długi w lekarskich ręku bez doznania żadnego skutku zostawały. Po­nawiam więc i w tey części prośby moie do rodziców i do osób tkliwe serce ma- iących, a czulących przeto rozkosz w rato­waniu cierpiących, aby się niewahały użyć własności, którą ich Stwórca opatrzył.Nie potrzeba koniecznie Avszelkie od­rzucać Lekarstwa przy magnetyzmie, któ­ry w prawdzie iest pierwszem na świecie; sku- tecznieyszemi stać się mogą niektóre dłu­giem doświadczeniem za pomocne uznane. Niech każdy inagnetyzuiący uważa skutki widoczne, iakie użycie magnetyzmu spra­wnie, bez śledzenia przyczyn “̂ igdy niedo- cieczonych; niech działanie magnetyczne nie­ma za cel ciekawości, lecz tylko chęć ulecze­nia lub ukoienia cierpień bliźniego.—



да Wzywam także tych z klassy leczących, co leszcze niesprawiedliwą do magnetyzmu Czuią odrazę, niech nie sądzą, żeby ich in- teressowi był szkodliwyna, z powodu, że ka­żdy wrodzoną ma władzę 'л̂ у pro wadzenia skutków iego. Przekona się z czasem ten stan leczących, ze wszech miar szanowny, źe płyn magnetyczny nayheroicznieyszem iest śrzodkiem, a nigdy niezabiiaiącem, iak heroiczne farmacyine mieszaniny; niech po­rzucą przesąd, że lekarstwa leczą; sama tyl­ko leczy natura, lecz w nich w pewnym ra­zie zasilenie znaleść mogą Któryż z nich dociekł, iak lekarstwa działaią ? wiemy że drażnią, a potrzebuież każda choroba dra­żnienia? Skoro przeydzie przez pierwsze drogi, w cóż się medycyna obraca; wszak iak wszyscy iuż przekonani w bezsilny ex- krement. Płyn zaś magnetyczny działaią- cy prosto na systemat nerw’owy i życia pier­wiastek, nieodmienia swey natury, lecz łą­cząc się bez-pośrednio i bez odmiany z siłą 
leczącą i utrzfmuiącą Aris medicatrix) każ­dego Individuum, nie może iak naysilniey upadaiącą podeprzeć naturę : me potrzeba-



9 »lÄ magnetyzm ani zelaia , ani ognia, ani 
trucizn przez Oyca medycyny doradzanych w celu uleczenia ; — ukrzepia tylko siiy nad­werężone chorego, i na mieysce nieładu czy­li choroby wprowadza harmonią ; i tak za­silona natura zwycięża chorobę, ieźli orga­nizm nie iest nadwerężonym zupełnie.—!Niech przeto uprzedzeni ieszcze P. D o- ktory :— ( bo któż lakich niema przesadów ) roztrz|sai| czyny magnetyzmu, nie w celu zbicia ic h , gdyżby sobie próżną zadali pra­cę, lecz w zamiarze wyświecenia ich Jizjo*^ 
logicznie ipsychjcznie^ a niech potem winne prawdzie oddaią świadectwo- Już wielu z nich tak są, iak ia przekonani, lecz się nie- śinią swem odezwać przekonaniem, obawia- iąc się starszych лvcjąi w przesądzie, mimo publiczną opinią, zatwardziałych a nazywa­jących tych co się do praktyki biorą magne­tyzmu, szkodliwemi nowatorami, i odszcze- piencami od dogmatów medycyny, które iak są niepewne, iiiż każdy światły się przekonał.Ten wynalazek, iako naydroższe czło­wieczeństwa dobro, szczęśliwą w medy­cynie zrobi rewolueyę. Ci z Lekarzy i in-



94nych, со się magnetyzmem zaymuią., za po­mocą rad Jasnowidz pomyślnie swych leczą pacyentów, i nowey a niezawodney się uczą materyi medyczney, którey z dziwnem po­wodzeniem moi uzywaią przyiaciele: Ja sam który trzech Somnambul posiadam przepi­sy lekarstw domowych, nad wszystkie ie przekładam farmakopeie.Te ubiogosławione osoby w swem sno- czuwaniu widzą choroby, iak na dJoni i swym riiemylnym instynktem na nie nüypewnieysze, iakie są w naturze, przeznaczaią lekarstwa.Muszę tu publicznie móy oświadczyć szacunek dla P P. Doktorów istotnie tey kwa- lifikacyi godnych. Poważam ten stan , ia- ko mogący bydź nayużytecznieyszy Towa­rzystwu; więc iest to, krzywdzić moy spo­sób myślenia, i czernić móy charakter, gdy mnie niektórzy niesłusznie obwiniaią, iako- bym dla medycyny miał pogardę i prakty­kom w publiczności szkodzić i ich poniżać usiłował; iest to potwarz, nikt ich odemnie bardz'ey nie ceni, a większą im ieszcze od" dam sprawiedliwość, gdy zechcą magnetyzm za fundament leczenia położyć. Długiem bowiem przekonałem się doświadczeniem, że



przy magnetyzmię pevvniey i widoczniey dzia- •1'aią lekarstwa— a chc|c im większey dodać dzielności, niech przesądy złozą na bok i niechżeAvprzod magiietyzuią, bo ieśli sa­ma woda magnetyzowana wiele leczy cdiorób, tem wi^cey by się od dzielnych, a stosownych lekarstw spodziewać należało. Niech się nie śmieią, ale doświadczała; atak między me­dycyną i magnetyzmem zgoda nastąpi, choć może kto powię, że chcę sacra miscere pro- 
,fanis i niech o tey niezapominaią prawdzie, źe mens agitaf molem.

Dokończenie czyli cała taiemnica magne­
tyzmu zwierzęcego,W  pierwszych dwóch częściach dotkną­łem iuż gdzie niegdzie taieninic magnetyzmu zwierzęcego, w tey całą odkrywam, żeby każdy był w stanie oiiże prakiykowania, iako śrzodka leczącego, a nigdy szkodzić nieiuo- gącego.

Dusza nasza bezposrzednie od Bó­stwa, czyli pierwszćy przyczyny wszystkie­go, co istnie, pochodząca, niemoźe sobie po­dobać tylko w porządku i w tem tylko co iest dobrem.



9  ̂ !

fFiqc dusza nasza podaie nam тпуЙ i ezynienia dobrze; z wyobrażenia sobie dói* | bra rodzi się wola udziałauia onegoż. :Dotąd wszystkie akcye woli nribzey są , moralne. Płyn zaś magnetyczny, który o- tacza, czyli raczey elektryczność zwierzęca za­leży od woli nasze) , tak iak nasze ręce i mo­wa nasza. Więc ta elektryczność się unosi tam dokąd ią nasza kieruie wola; im zaś wo­la nasza iest lepszą  ̂ i im bardziey wypływa z duszy prostey i w harmonii z swym pierwiastkiem będącey, tern więcey elektrycz­ność nasza ma siły, i wierzyć należy, ( bo długie doświadczenie przekonywać powinno) że ^wsze bierze na siebie wrażenie i chara­kter woli naszey. Więc (jzłovviek co gorli­wie pragnie dobra, nigdy nic zrego uczynić nie może i to iest ruezaprzeczoną prawdą, o którey się każdy w praktyce przekona. Bo 
ivola człowieka pobudzaiąca go do wszeU 
kich czynów i do wszelkich determmacyi iego, pociąga go także do działań lego ma­gnetycznych,—-więc wierzyć należy, że istnie w człowieku władza. Z  tćy wiary ŵ y- pływa wola iego do użycia oney. Zaś aKt



9tH'oli ludzkiey determinuje wszystkie skutki wypadające z magnetyzmu, a o których ża­den zdrowy rozum, co te naocznie widział doświadczenia, powątpiwać iuż nie może. Zasadami zaś, tey tajemnicy są: wiara  ̂ na  ̂
dzieia i miłość bliźniego  ̂ wiarg każdy mieć powinien w środku tem, nadzieię że skutko­wać będzie używaiąc go , a miłość  ̂ żeby go doświadczał, dla dobra ludzkości; gdy iedna tych własności brakować będzie, nic dobre­go się nie uczyni; wierzcie^ chcieycie  ̂ i  
leczcie  ̂ w śmie Boże. Czuię że mam wła­dzę działania na pierwiastek żywotny mych bliznych, chcę go więc użyć.Otóż to cała taiemnica magnetyzmu zwierzęcego, którćy tylko przez zeznania ja­snowidzów docieczono,Ciż jasnowidze odkryli także swym ma- gnetyzuiącym wielkie prawdy: o somnara- bulizmie, o płynie powszechnym, o postę­powaniu magnetycznem, o woli, o namiętno­ściach, o naywyższey Istocie (Bogu) o ży­ciu, śmierci, sympatyi, przeznaczeniu, o me­dycynie bardziey szkodliwey uiż pomocney
Dokończ mic Mesmeryz*



9 ^naturze ( e ) о pewnych lekarstwach, przyszłem życiu i t d. które to prawdy o świeceńszey tylko klassie obiawić można, t odsyłam do rzadkiego dzieła: veritis decoi, 
vertes par des somnambules'Wiele by ieszcze wypadało powiedzie( o dociekaniu czyli śledzeniu mieysca choro o postf^powaniu z somnambulami i wy] pływach i strumieniach magnetycznych; lec: nie mai:|c zamiaru nadto obszernego wyda< dzieła, odsyłam tych coby pragnęli doskona łemi zostać Magnetyzerami, do dzieł na -̂ enakomitszych francuzkich i niemieckich Autorów.

e) Pioste zioła, iak m ów ią ciz jasnowidze, mogą 
czasem dadź więcóy energii sile zywotnóy, 
lecz sam człowiek posiada władzę powiększyć 
iey natężenie. B łędy względem własności 
ziół, lub momentu używania ich, niebezpieczne 
bydź mogą, bo doświadczenie dowodzi, że 
naywiększa część chorych staie się ofiarą b łę ­

dów łekarsklch, lecz powiększaiąc siłę żyw ot­
ną płynem raagnetycznćm, daie się naturze 
przewagę potrzebną do zwyciężenia przeszkód 
iey działania wstrzym uiących, a natenczas sama 

przez się skuteczniej działać i. esl'W stanie.



99

Ciekawe rozmaitości o Magnetyzmie.Juz w roku 1787. magaetyzm zwierzę­cy do naywyzszey w Francyi doszedł był świetności. Moulleseaux pierwszy powziął zamiar pisania dziennika dziejów lego; lecz rewolucya, która naukom i sztukom wielki cios zadab, nawet wiele sławnych pisarzy g^uilliotyn  ̂ wygubiła , wstrzymała to dzieło, 
Lausanne i du Cornmim, obydway nie lekarze, odnow’ili redakcyę tych dziejów, które zno­wu w r. i8 i5 . rozruchy wojenne przerwały- Od pokoju powróconegoEuropie (błogosław­my Dawcy jego A l ex a n d r o w u  ) wycho­dzi pod tytułem; Biblioteque du Magne» 
iisme Animal i inne dzienniki o zjawieniach magnetycznych.A magnetyści francuzcy sę prawie wszyscy nie lekarze. Zarzucaią im niemcy, źe nie posiadai^ fjzyologii, bo nie uinieię chorób na­zwać, ale cóz to wadzi, kiedy ie leczę szczę­śliwie? ten w dzieiach medycyny znakomity stosunek zwierzęcego magnetyzmu do leka­rzy i nauk lekarskich, dla ostatnich nie bar­dzo pochlebne daie świadectwo. Francuzi



100przestai|na 'Aurea mediocrita t codo nauk iizyologicznych i nie łamią sobie próżno gło­wy dociekaniem wielkiey taiemnicy natury, która się w skutkach magnetycznych poięcie ludzkie przechodzących zwykła obiawiać, i zostawuiąc swym jasnowidzom (których za­wsze iest znaczna liczha dla większćy dra- źliwości francuzek, a żywszego temperamen­tu magnetystów) wyśledzenie i odkrycie tych wypadków*Dusza, iak indywidualna istota uwa­żana iako przez się samą istnieiąca, i Bóstwo także pod obrazem indywidualnego iestestwa wszystkie ułatwiaią trudności, gdzie im na fizyologicznym brakuie obiaśnieniu.Tak du Comniun pisząc o magnetyzmie zwierzęcym, tak mówi o tey niedocieczoney sile natury* ,,  Magnetyzować, iest lo o- ^,twierać serce na słodkie natchnienie zyczli- „wości, iest to domagać się tegoż samego u- 3,czucia od osoby magnetyzowaney.”  Nie- inasz w tey definicyi głębokiey metafizyki, ale w tem teorycznem zdaniu ściągaiącein się do istotnego życia, wiele iest zdrowego rozumu na praktyce się gruntuiącego. Dla



101tesfo tez mloclzieńce nieiakie nauk natural- iiych posiarlaiacy wyobrażenie, naŵ et często niewiasty, które o magnetyzmie mówiących słyszały lub traktowanie magnetyczne widzia­ły, zaymuią się śmiało magnetyzowaniera i naymaiętnieyszych chorych ( których ocale­nie życia naybardziey obchodzi) lekarzom oclrywaią i przeciwko woli uprzywileiowanych Doktorów w kuracyą magnetyczną ich biorą a co gorsza pomyślnie a małym kosztem uzdrawdaia.c

H e i Ł  quantum crimen Icesoe Jacullatis\. Dla tego też lekarze w powszechności na magnetyzm zwierzęcy bardzo są zaiątrzeni, iuż to że ich dogmata ( które przed Mesme- rem za nieomylne mieli) zawstydza, lecząc tychy których sztuka uleczyć nie mogła, iuż to, że im coraz bardziey praktyłę umnieyszaWypada tu ieszcze uczyłuć uŵ agę, ktoia się ściąga do różnicy zjawień magnetyzmu zwierzęcego w Francvi i Niemczech, a do po­równania i Polska wchodzić może. W  niera- czecb lak wiadomo i naydoświadczeńszym magnctystom bardzo trudno swych chorvch do jasno\ îdztwa doprowadzić i między sieja' 9*



1 0 2 ,osób magnetycznie traktowanych, ledwie im się uda kilka do wy/,szycli stopniów somnam- bulizmu przywieść. WFrancyi zaś przeciwnie się dzieie; jasnowidztwo lak często się zda­rza, że ludzie, toiest: Laiki w sztuce lecze­nia swych chorych przy pierwszey sessyi w ja­snowidztwo wprowadzaiij (g). Pewny Birot który o magnetyzmie tylko z książek iakie ta­kie miał wyobrażenie, iednego wieczora pięć Dam jasnowidz-^cemi uczynił; to mi to dziel­ny magnetysta!. O ! gdybyć do nas przy­był, ileż by to czystych wystawił lukrecyi, a razem niezawodnych lekarek, byle tylko ie o- taczai^c’y nie hańbdi magnetyzmu opłat;| za ich rady. W tymże dzienniku te osobliwsze znayduięzjawienia,że ieden Somnambul mło­dzieniec 19. lat maiący wynalazł’spcsób stania się nawet po zupehiem uzdrowieniu, ile razy tylko zechce magnetysta, somnambulem i jasnowidzem, lecz oraz z odwrotem dot^d
{g) Prawie wszyscy chorzy, Łtórzy się wprzód 

przez czas njetaki przy moim Bukiecie magne- 
tyzow aii, staią się sno-czuwaiącemi; więc będę 
mógł narobić ly łe jasnowiÓŁOw ilt; zechcę kwa- 
lifikulęcych się.



io 31!?^anych praw raag'netyzmu zwierzęcego, nie zostaie jasnowidzem, gdy go iaka napadnie choroba. To osobliwe zdarzenie wątpliwości podpadać nie powinno, ile ze Margrabia Piii- segur Autor naywiększey godzien wiary w swych dzicTach w całey Europie wziętych o podobnem wspomina zdarzeniu, to iest : o skłonnościach swoich cliorych iuź doskona­le wyleczonych, które za mocą woli i spoyrze* nia iego staią się jasnowidzęccmi; ma nawet przy sobie iednę młodą osobę, drugą Py- od którey w naywaźnieyszych życia stosunkach i dla uleczenia innych chorych rady zasięga. Taż sama przepowiedziała była czas śmierci iego, lecz oraz pjodała pewny sposób przedłużenia życia iego.Więc musimy przyznać Francuzom większą łatwość wprjiwiania do stanu ma­gnetycznego. Lecz na czem się ta łatW'ość wystawienia tyle Jąsnowidz zasadza ? czy- liż to zawisło od różniącego się tam tra­ktowania magnetycznego ? które tak.daleko prostsze, bo się zasadza bardziey na natę­żeniu i zastosowaniu woli, niż na sztu­cznych rąk pociągach , a szczegóhiiey na



io4stałych i pewnych‘postępowaniach, więc donośnieys/ey sile inagiictystów. Ponieważ ЛУ Francyi często nawet, ci co pierwszy raz doświatlczai.-j magnetyzowania, tak prędkie działai.-j skutki; albo przyczynę tego raczey w ży w'szey w ogóle ruchawości życia, w większey nerwów drażliwości i w przyrodzo­nych skłonnościach do Somnainbulizmii; więc w przedmiotowey słabości inagnety- zowanycli oddai^cych się łatwiey organi­cznemu \Vpływo\vi inney osoby.Dałoby się tu intcresuiące wyciągną/* porówmanie powszechnego ziawienia ma- gnetyzimi zwierzęcego, z wszystkiemi w o- gólaości stosunkami ludowi francuzkiemu właśęiwemi, bo magnetyzm zwierzęcy _iako iediio z naywyższych ziawieii życia ludzkie­go, tę ma włnsnośe, że się w nim wszy­stko znowu w wiernym rysunku odbiiae mu­s i, eo się do wewnętrznego życia człowie­ka 1 lutlu całego ściagae może. Widać z dzie- iów w tey mierze głoszonych przez nay- sławnieyszych pisarzów istotne przytacza- iących czyny (/acta) że traktowanie zwie­rzęco - magnetyczne w Francyi bardziey



io 5iak w Niemczech i innych północych kra- iach opiera się na stałey Avoli i dobrey chę­ci; z czego koniecznie na większą przed­miotową siłę magnetyzuiących wnioskować nie będzie od rzeczy, a mnie się zdaie, ze w tym krain, gdzie Mesmer obiawił światu swe wielkie odkrycie, utrzymał się czysty systemal iego, iako i proste mani- pularye magnetyczne przez podanie od sta­rych francuzów, którzy ie naocznie i osc- biście widzieli, przeszły wiernie do mło­dych z całą wynalazcy taiemnicą, którey tylko swym iniciowanym zwykł był udzie­lać iiczniom. Л że i ia miałem to szczęście bydź w ich liczbie i zaufaniem tego wiel­kiego męża się zaszczycać, świętą sądzę po­winnością oddać przez wdzięczność hołd lego pamięci, poświęcaiąc resztę krótkie­go zawodu życia mego rozszerzeniu i w tym kraiu tego Boskiego wynalazku dla dobra człowieczeństwa i ukształcenia mło­dych ludzi dobrey woli, i czystych obycza- iów do praktykowania pu-awdziwey nauki Mesmerowskiey. (d) Alboz się przez to
(d) Lecz na nieszczęście moie i ohydę m agnety­

zmu, skoro którego nauczę pierwszych pra-



loGprzyłożę flo odkrycia przez Sornnambiilów pewnieyszey materyi medyczney, iako do­tąd mamy; wszakże to co naylepszego w medycynie się znayduie, pochodzi z na­tchnienia i podania Sybill, które takie były Jasnowidze, i nic ich zmysłowi wewnętrz­nemu ukrytego nie było i śmiało nrówic można, że Somnambul doszedłszy do nay- wyźszego stopnia Jasnowidztwa, odstępuię swey individualnosci i-wchodzi w gatunek a ztąd ugruntO\j^any wniosek uczynić mo­żna, że wiadomości całego rodu człowie­czego posiada; zawisło tylko od rozumnych i moralnych magnetystów zwracać uważa­nie Jasnowidz do przedmiotów naukowych, a iedna więcey odkryć zdolna taiemnic na­tury, niż dotąd mędrcy świata i wszystkie Akademie dociec ich mogły. Tu nieieden może Sceptyk zawoła; co za bezbożny Par- radox Antuzyasta Mesmera wnioskuie, a szczególnie obruszą się nań c i, których
wideł, stale mi się niewdzięcznym , iak d’Es- 
lon Mesmerowi, i puszcza się na fuszerkę, 
bez znania leszcze naywiększey taiem nicy, 
ani sposobu kierowania Soranarnbulizmem. O czem шаш honor przestrzedz Publiczność.



10^osobistym iest interesem przyrfumić dalsze rozszerzenie się magnetyzmu. Niepowstay- cie niedowiarki przeciwko prawdzie, czas i powtarzaięce się czyny w obliczu świata, którym tylko zacięty lub przewrotny ro­zum zaprzeczyć się ośmieli, w caley 'ц po­stawią światłości. Prawda, na którey cafa się opiera natura, rychley lub poźniey trafi do wszystkich przekonania. Długo się Collegium Rzymskie sprzeciwiało przyię- ciu systematu Kopernika względnie obrotu ziemi koło słońca, niechcąc podać w wąt­pliwość pismo święte, gdzie Jozue rozkazu- ie .słońcu: sta sol et nofi moveare  ̂ bo taka była owych wieków opinia ; a teraz gdy matematycznie obrót ziemi koło słoń­ca w całym świecie dowiedziono, i głowa kościoła niedawno się do tego przychyliła zdania, a tak prawda zawsze swe odzysku- ie prawa.Istnienie i zadziwiaiące skutki magnety­zmu iuz zaprzeczone bydź nie mogą, bo się na czynach istotne cechy prawdy na sobie noszących, gruntuią. Któ£ bowiem zdrowy maiąc rozum mógłby twierdzić, ze



io8Napoleon okropney nie poniósł klaski w Rossyi, że ubłogosławiony A L E X A N D E R  iako Król Polski, nie pannie szczęśliwie ? że nasz Bohater Xi^ze Józef Poniatowski w Elsterze nie skończył chwalebnego życia? że Kościuszce obrońcy narodu Polskiego wiekopomney nie usypano mogiły? Wszy- tkie te facta nieodzowne i za istotny u- znano prawdę. Czyny równie niezaprze­czalne stanowią ziawięnia magnetyczne. Czy- liż całe narody, Francya, Niemcy i inne ludy na to się umówić mogły, żeby świat kłamstwem lub kuglarstwem w błąd wpro­wadzić ? Clii bono'} Zarzucić nie można tym sławnym Pisarzom cuda magnetyczne obiawiaiącym, ze dla interesu ludy łatwo­wierne oszukuią,. gdyż te wypadki dzieią się w oczach publiczności, któraby ich zawsty­dziła bezczelność.Powracam do mego ulubionego przed­miotu, żeby za pomocą magnetyzmu zwie­rzęcego można odkryć nieznane do tych czas tajemnice natury. Wszak dzieie wier­ne ziawień Jasnowidz twierdzą , że iedna rachubę Astrologa Edymburskiego poprą-



iOCJwiła, ze druga dociekła laiertinicy płodze­nia, że inna we śnie magnetycznym w' Niem­czech widziała, iż w Ameryce iey bratu mia­no odiąć nogę, a we śnie późnieyszym z niemałą postrzegła radością, że starszy Chirurg na tę mepozwolił operacyą; o сгёга, ŵe dwa miesiące łist doniósł. Dwie jasno­widze w iednym czasie przepowiedziały śmierć dwóch znakomitych osób, które isto­tnie tegoż roku, miesiąca i dnia umaiły, po­dług ich proroctwa. Przezieraią ciało swo- ie i tych z któremi w magnestyczny zwią­zek są wprowadzone. Widzą ŵ ady lub nieład w chorych i na uleczenie ich nieza- W'odne nastręczaią lekarstwa. Jakiżby po­żytek medycyna domnieraalna tylko, a za­tem bardziey szkodliwa niż pomocna, z rad jasnowidz odnieść nie mogła nie masz sztuki nie masz nauki, któraby z ich postrzeżeni korzystać nie zdołała. Jeźli poznaią myśl, magnetystów, ieśU zapieczętow'ane pisma na icb łonie położone nawet palcem tylko do­tknięte czytaią, ieśli przewiduią urodzaie ziemi i inne natury zdarzenia, czegóżby nas nauczyć nie mogły? Od rostropności i świa- 
DükQnc:zenie Mesnierjz'- JO



1 fOtła magnetystów zalezy wprawiać somnam- bulki do wędrówki; więc we śnie zwiedzała nayodlegleysze kraje, niemożnaźby ich wy­prawić do ró/.nycli planet, zęby nam ich jeografi.-j, bieg, twory, a szczególniey ich wpływ na nasz§ ziemię doskonale opisały. Jeśli płyn magnetyczny z ciał niebieskich wy trysku i,-jcy całę ożywiai;|cy naturę, iest nawet nośnikiem woli i myśli ludzkich, za cóźby te uduchownione istoty po planetach woiaźować nie były w stanie ?. Jest to myśl może za śmiała, lecz nie niożnaż czasem z mnieyszego do większego wnioskować ? ieśli myśl jasnowidzy prędsza niż błyskawica z Europy widzi, co się dzieie w Ameryce, nie byłażby w stanie przeyrzeć ciała niebieskie, wnętrzności ziemi i bezdenności morza? kie­dy się wznoszą (iak opisanie zjawień kilku somnambul dowodzi ) do okolic nadpowietrz- nycli, iestestwy niezliczonemi zaludnionych, gdzie prowadzone od ducha Opiekuńczego лvidz.'J swych przodków lub zmarłych krew­nych i z niemi rozmawiai ĵ. Co gdy tak iestł iak dzieie niewątpliwe zjawień magnetycznych ^łosz.ą; nie posiadają/, tedy jasnowidze cu-



111downey władzy ?. A iesli, iak same wyzna­wała, reprezentuia gatunek człowieczy, za cóź nie mai  ̂ posiadać tych nauk i wiado­mości, które cały ród ludzki, zaczć^wszy od Adama, aź do naszych czasów posiada? takie iest zdanie Margrabiego Puisegiir sobie przez jasnowidze obiawione, a potwierdza się w ich nie poiętey przeiiikłości, któr .̂ prze­zierała ciało ludzkie i myśłi będij-ce skutkiem władz duchownych. Jakieżby szczęście z tąd spłynęło na naród ludzki, gdyby światli raa'gnetysci za radą, instynktem i wyźszem nad ludzkie poznanie rzeczy, now.i a pewn  ̂nam dostarczyli materyę medy’̂ czn̂ , dosko­nalszą fizyołogię, i niemylną praktykę sztuki lekarskiey. Wielezby to milionów ludzi przez to ocalić można, którzy dla braku pe- wney nauki nad zamiar natth^ życie utracai|.
W Y C I Ą G

Z  listu Xiędza Amioł Missjonarza o ma­
gnetyzmie^ iak go sobie Chińczyki wyobra- 
źaią i od niepamiętnych czasówpraktykuiq.Dawniey leszcze przed przyjściem Me*- smera oświecensi wierzyli w medycynę po-



IT2'wietrzną, niebieską, znaną ocl dawnych pod nazwaniem Rapha-el, czyli śrzodkiem leczą­cym Boskim. W piśmie wzmianka o Ra~ 
phaimach, inko o władzcach ziemi: a iacyz ludzie mogli bydź władzcami u ludu pier­wiastkowego przedpotowego, ieśli nie ci, co «ią do utrzymania zdrowia iego przykładali ?. Doświadczał iuż wszelkich życia korzyści nim nadużył darów mocney natury i silnych sprę­żyn, które Bóg wszędzie był rozpostarł dla utrzymania dzieł swoich.Ziawił się nakoniec Mesmer, a z wy­nalazku iego sądzić można, że był iednym tych przepowiedzianych Raphaimów czyli dobroczyńców rodu ludzkiego wskrzeszaią- ćych medycynę adamiczną ( Adamowi od Boga wlaną) Coiig-fou u Chińczyków pra­wie to samo znaczy. Wyobrażaią oni bo­wiem naturę, którą Tay-ki nazywaią, pod for­mą iaia nieco podobnego do iaia Jzys* Ten działacz powszechny T a j-k i składa się z istoty hędącey razem samcem i samicą, to iest: zawieraiącey pierwiastki sobie przeci­wne, które nazywaią ja n g  i j n  i że za dzia­łaniem tego jn -ja n g  wszystko się utworzy-



11ło, ie  się wszystko rodzi, aby zniszczało, a zniszczone zęby się pod nowemi odradzało postaciami.Yn A, figura ma ognisko czyli If-yang^. a y-ang  B, fig: ma ly czyli poruszacza yn.Te dwa ly oznaczone przez dwa kółka, z których iedno iest hiate w czarnem, a drugie 
czarne w bialem Tay -̂ki usilui.'j się złączyć nie ustannie z sobie podobneini; udzielaią ru­chu całey naturze, i sprawni w niey wzaie- mne wypływy, na którycli-biesmer powszech­ny gruntuie magnetyzm, a ten iest medycy­ny kurpuskularną pewnie za sprawy czło­wieka i woli iego łęczyca. Jeśli interesso- wani lub mniemane mocne duchy oiey wyt- pić będą dzielności, odsyłam ich do afory­zmów Mesmera, i cysiycznych ziawicu ma­gnetycznych, szczegółnićy do somnambuli- zmu, któresgo nikt zdrov.'c zmysły maiycy za­przeczyć iuz nie śmie.Lekarze Chińscy, którzy przez lat cztć- ry tysiyce czyniąc doświadczenia, tak mało w sztuce postąpili, iak innych krajów lekarze, susząc sobie próżnie mózgi nad dociekaniem tego yn  i yang koncentrowanych w kaźdem*10’



i i 4inclividium zawisłych od powszechnego dziâ  ̂
łacza^ sądząc, że każde individium ma wła­dzę udzielania go innemu; iako śrzodka ule­czenia ihorób. Nie znaią oni rękopociągów Mesmerowskich, ale używaią pewney mimiki czyli gestów podobnych do kontorsyi czaro­wników w dzikich narodach, któremi często uzdrawiaią chorych; mo/e i oni do tych form powierzchownych władze duszy przykiadaią* Przypuszczaią działać za niewidzialnego zay- muiącego cały stworzenia. Zawie­ra on w swoićy istocie y n i y a7ig dwa wiel­bić poruszacze, i ly pierwszy ruch im daiące, i te trzy istoty, wszystkim innym tworom da- ią formy, i działanie wszystko oiywiaiące.Temu działaczowi^ który IMesmer na­zwał magnetyzmem, daią także dwa biegu-̂  ̂n y ; iego działalność ograniczaią tylko do Łrólewstwa zwierzęcego, i używaią go do wleczenia chorób ród ludzi trapiących. Lecz ci co się zaymuią leczeniem, powinny znać doskonale naturę j n  i jang. Jest w tem coś podobnego do Systematu Brauna. U - czeni mandarynowie sądzą iak Mesmer, 'к  ten со iego nie posiada tajemnicy, sku-»



1 1eczni e m agnetyzować nie może ; tak i ci co nie znaią własności Tajr-ki^ chorób nie lecz^. Wyżsi mandarynowie biegli w nauce T aj-ki czyli natury uzywaią do ma- gnetyzowania Bambukii, którego ieden ko­niec trzyma magnetysta a drugi przy­piera chory do siedliska choroby, i pocie­ra go do siebie, tak iak u nas pocierai^ konduktory Bakietu magnetycznego, a że i tym sposobem istotnie leczą; więc to no­wym dowodem, że magnatyzm działa in 
distans. Ile że Cliinczyki., iak zapewnia Xiądz Aniioty leczą tym sposobem osoby których nie widzą, a szczególnie kobiety, do których żaden mężczyzna przybli/ać się nie może. Rzadko iednak udaie im się cho­rych uleczyć tym sposobem bez innych le­karstw, które uw'Ä/aia iako konduktory jt z , lub yajigf i przepisuią ie podług pulsu. I nie masz biiącey arteryi, któreyby nie ma­cali , rozumieiąc, że pewne bicie oney, każdego rodzaiu im odkrywa choroby, w czem wszystkie przeszli narody, a przeto ich raczey, nie naszych, ślepemi wiacacza*- MU aa '̂WPcby należało.



116 Takie iest o tem podanie u Chińczy» ków , że ten sposób leczenia mai  ̂ sobie odkryty od ludu pierwiastkowego iuż zagi­nionego, słowem od ludu przedpotopowego, który może daley byi postąpił w taiemni- cach natury, nii dzisieysze narody.To dowodzi stagnacyę nauk w Chinach od niepamiętnych czasów. Magnetyzer Me- sinerowski uchodziłby ieszcze za czarownic k a , a uleczenie choroby przez Somnambu- lizm za cud czyli Sie-fa^Lecz za to ich rząd oycowski iest sta­ły, a to iedynie z tey przyczyny, że ich uczeni opinię powszechną formuiący, idąc za przykładem swego pierwszego prawoda-- W'cy Konfucyusza^ wierząc, iako fizycy w istnienie Bogi, iako metafizycy w exysten- cyę duszy, a iako filozofowie w potrzebę czci winney Bóstwu, nigdy tych prawd nie wystawiali na roztrząsanie, a mniey ie­szcze zaymuią się religiami, które wszę­dzie szanowne i potrzebne nie są nauk, ani szperań ludzkich przedmiotem.Ronczę tą uwagą , że gdyby uczeni ifszystkich kraiów D»e byli ieszcze poznali



117powszechnego działacza wszystkich skutków w naturze, i gdyby do tych czas trwały bł^dy ßlozoßzmu^ który ludzi do tego stopnia ślepoty i uziichwalenia doprowadził, to iest, az do zaprzeczenia w sobie istnie­nia pierwiastku działaif^cego nad sferę prze­strzeni i czasu, byłoby nie roztropnością obiawiać taiemnice magnetyzmu, którego by niemożna było, iak teraz iest łatwo, wy- tłómaczyć czynów podług praw generał- ney Fizyki.
T)o Lorynetki zomagnetyzowciney.Fałszywa Siostrzyczko ! choć poźno, mam prawo cię zapytać (boś mnie w Ga­zecie Warszawskiey Tłro 62, zaczepiła) zkądźeś magnetyczney nabrała własności? a co więcey iasnowidztwa, kiedy przed Me- smerem żaden naród martwym rzeczom iey nadać nie umiał; więc iesteś tylko pod-- 

rzutką  ̂ i nie powinnaś się podszywać pod magnetyzm, który profanuiesz {тгоп iniscen- 
daprojana sacris) naganną przywary spie- gowania nocnego mieszaiąc spokoyność rnał-



118ionków łub kocbanków; icsi€;ś więc nocn| tJrzyrrik^, drapiesz się po dachach ni lo k.otka szukair-jca w Marcu iniłośnych awantur; iako zmyślona Lunatyczka wprowadzasz w bł.^d twego Pana , który Xię£yc bierze za Słońce niewzruszone w śrzodku ciał niebie­skich , i wysyła ie w pewney porze roku na spacer po źwierzeńcu Zodyaka, do Bara­na przyiasieła iego Lorynetki i tyś go pono naucz}ła zwodzicielko ! sprowadzać w no­cy z pod antipodów pr9mienie słoneczne, dla robienia doświadczeń katoptrjcznfch, co iest nauk,;j robienia zwierciadeł wskazu­jących godziny; może chciał przez to ro­zumieć kanioplwmancyine doświadczenia, i tych w nocy czynić nie można. Rad bym poszedł w naukę do niego, a iabym go na­uczył taiemnicy magnetyzmu, i przekonał go, że agit in dis tans. Niechay sobie ra- czey naymie Diabła kuUm'ego  ̂ któryby inu zręczniey, iak ty, usłuży”!“, i iak pustelnik 
Anteński.  ̂ i lepieyby mu wystawił byłe rzeczy iak, choć sam były Urzędnik., z byłego Ron- syliarstwa szydzić się zdaie, iako i z litogra- 

fowanego Autora. Jeśliby z tego' miał



l i g .dilubę, bazę go wTaz z zaczarowaną lo- 
rjnelką nawet i wysztychować przy dzie­le inoiem. Piękoje pisze, więc wart żeby go i z figury гпацо.Winszuy sobie Loryiietko, źe masz przyiacioł ciebie dli. krótkiego wzroku po- trzehuiących, bo bez ich wdania się za to­bą, byłbym cię wyfrycował iak moich pier­wszych P, K . Lecz liiiiiio uchybienia two- ie radzę ci porzucić naganne rzemiosło spiegowania; uday się do mnie, każę cię i- stotnie zmngnetyzGwae, i zrobię z ciebie, ieśliś zgrabna , hakiecih u-ijszalny, passo- wać cię będę na Lekarkę. Zawieszona mię­dzy dwoma globami śnieżneii»i leczyć bę­dziesz spazmy, migreny, fhixyg i t. d. Bę­dę cię bzanować iak drogie narzędzie i uznasz iak to honorowe i zyskowne rze­miosło leczenia. Dl-a celu Pana twego u- miem cenić i udane twe iasnowidztwp, iak ubóstwiam prawdziwe, co często bywa dzie­łem niey ręki i woli.

Okulary prawdziwie magnety­
c z n e c z y l i  Wydawca dziel 
o Mesmeryzmie,

J



120
Do uczonych prawdę kochaiącjch i onę 

bez przesądu śledzących.Zastanowić każdego myślącego powin­n o , że mnóstwo czynów uprawdzonych nayszanownieyszemi powagami, a które aż do roku 1789. wszędzie z róvviićm'powodzeniem przez mężów naywiększćy godnych wiary powtarzane były, nie mogły w tey epoce przytłumić powątpiewali nadto w cześnie powziętych przeciwko istotności magnety­zmu zwierzęcego. Taki był na ten czas zawrót rozumu W' Francyi i na całą Euro­pę- się rozciągaiący, że nic wstrzymać nie mogło skutku fałszywych iego poięć. Bo ieśli zgubna materyałistów nauka odłączy­ła iuż była ludzi od Bóstwa; teorya samo- kstwa przez Hclwecyusza, a zasady tyra­nii przez Machiawela zupełnie wykorzeni­ły z nich wszelkie wyobrażenie nie tylko wzaiemnych powinności ku sobie ale ku Avszelkiego rodzaiu powadze. Naturalnie więc ztąd nastąpić musiało, że upoieni tak zgubnemi i zdradli.wemi systematami nie byli w stanie ocenić odkrycia, którego duch



I l li skutki zadziwiaiące d§źyły iedynie do ściśnienia węzłów społeczności.Towarzystwa uczone mogłyby były po­dobne wstrzymać skutki tego znikczemnie* - nia moralności, ale przez niedbały oboię- tność, lub boiaźń rozkiełznanego pospólstwa nie śmiały zapobiedz ich postępom, i u- traciły przez to swe nayzaszczytnieysze pra­wo kierowania umysłami i panowania nad opinią publiczną.Dotknąć tu iednak należy, iako leszcze, w tey okropney epoce nad nią miały prze­wagę, kiedy ledna decyzya ich Koramissa- ‘rzy lubo od zazdrosnego Facultetu niętych, ^dostateczną była do odrzucenia, iako błędu “i omamienia nayświetnieyszćy i nayuży- tecznieyszey z prawd wszystkich magnety­zmu zwierzęcego.Uważać iednak należy, że nayznako- 'mitsi na ten czas uczeni porwani wartem rewolucyi, nie mogli bydź oczewistemi świadkami zjawień magnetycznycli, albo nie chcąc wierzyć tylko to co rachubą mate­matyczną i naocznem doświadczeniem u- prawdzone było, i nie mogąc onych dociec 
iJokończenie Mesmeryz\ 11

A



т
1 2 2przy czyny, ani sobie iey wytiómaczye, o- sadzili bydź roztrapnością ich nie bronić, ile ze niewiadomość prawdy nowćy iest ludziom mniey szkodliwa, niz iey b'I\‘dne tłómaczenia. Sam czas, i często powtarza­ne foenomena, których istotność iuz za­przeczony bydź nie może, prawdę tę w calćy okazy świetności, i na ten czas powszechnie przyięty będzie.Lecz tylko istotnie uczeni, nieuprze* dzeni i nieinteresow'ani onę uznać i bronić powinni; a na ten czas powaga Maiestatu świetność tćy prawdy, iako nowa ozdobę sławy swoićy, użyty bydź mogycy do zmo- cnienia i rozwinięcia władzy, iako tez do ustalenia trwałości ustaw opiekuńczych, zechce swy sankcyonować protekcyą.W  ciągu X V Ш . wieku Filozojizm, którego ta fizyczna nauka wszystkie pod­kopywała systemata, byłby uważał dzia* 
łaczct powszechnego a poddanego woli na- szey, iako za pusty i bezzasadna naukę; więc żeby uznany i przyięty została, potrzeba by­ło, aby Chemia coraz się bardziey dosko- palac prawie dokładna się stała umieiętnof

Ł



12 3icici, i zcby owoce ßlozoßzmu wstręt po­wszechny wzbudziwszy z zgrozą odrzuco­ne były.Już prawie wszystko odkryła Chemia; iuż bowiem iak matematyka, do tego dô - szła stopnia, za którym nieskończone tyl­ko postrzega.Odkrycie zaś Galwanizmu cechę pra­wdom chemicznym położyło ; wszystko bo­wiem poddane prawom Galwonizmu czyli raczey wszystko iest kolumną к^оЫу'^ш.'- turze. Jeśli istnienie ruchu, elektryczno­ści czyli raczey ciepliku w wszystkich cia- ł<acli iest udowodnione, i ieśli nie masz /adego, któreby nie miało śrzodka i koń­ców, któremi cieplik wychodzi, a to nie­zawodnie przekonywa , że maią dwa stru­mienie, czyli cugi, to iest: dwa przeciwne sobie biegnnj. Kolumny galwaniczne me­talowe, wegetalnc, wegetaino-metalowe, zwie­rzęce, na koniec kolumna człowiecza , to iest człowiek, maią wypływy elektryczne, które fizycy a nayszczególniey wielki doszedł Me­smer, a przed nim хс̂ гсге Pilagoras, Van 
Helmont  ̂ Decarles  ̂ i ISewlon tćy prawdy postrzegali ślady.



12/4I  tak fizyka iest nauką prawdy, gal- wanizm iśy dowódzcą i wykazem, a ma­gnetyzm zwierzęcy iest dowiedzeniem pier­wiastku i zrzódła, z którego w'ynika.Jakież tedy korzyści nie powinny wypły- Avać z połączenia wszystkich nauk pomo­cnych z nauką wszystkich nauk! to iest fizyki generalney źrzódła wszystkich rozu­mem naszym poiąć się mogących ?Uczeni idąc za tą nauką przez zgo­dność utrzymywaną między prawdami po- iętemi i rzeczami mągącemi się obiaśnie; staną się tein czem byli i bydź powin­ni po w'szystkie czasy, to iest nauczycie­lami ludów, a przez swe kapłaństwo nad opinią publiczną królową świata, i nay- grunlownieyszemi filarami ustaw towarzy­skich, i prawdziwemi podporami rządów, które ią ocenią i swą potężną zaszczycą o- pieką.Każde odkrycie \y naukach, nim po­wszechnie przyjęte ra zostanie, powinno wprzód bydź uprawdzone potwierdzeniem uczonych. Do nich tylko należy wyroko-



125wać tak nad istnieniem iako i nad użyte- czności^ magnetyzniu zwierzęcego.Juz nayuczeńsi w Francyi i w Niem­czech aź nadto się przekonali, iak iiiezra- chowane korzyści przez niepoięty Somnam- bulizm wszelkie nauki odtbrae mogą — O - soby w tym nadprzyrodzonym stanie bę- d;jce poprawiały, iak dowodzą akta zjawień magnetycznych, rachubę astronomów, błę­dne Teorye medycyny, operacye chirurgi­czne oka; iuz bardzo wiele prawd fizy­cznych, i metafizycznych, iak w ciągu tego dzieła wspomniałem , obiawiały tak dale(*e, ze ani dawni ani nowsi Fłlozołowie tak gruntownie nieprzekonali o nieśmiertel­ności duszy, iey władzy i godności zbli- zai|cey się iuz do Bóstwa będąc leszcze w swey śmiertelney lepiance, wznosząc się nad granice przestrzeni i czasu. Cóz zna­czy niepoięty związek między Somnarabu- eni a magnetyzuiącym go a maiącym md nim wielowładne panowanie, tak właś­nie iak igła magnesowana idzie za kie­runkiem pręcika żelaznego, tak Somnam­bul z.a wolą magnctysty, nawet w odległości,u "



10 .6iak świeżo zadziwiające uczyniłem doświad­czenia.Co raz wiqcey od jasnowidzów zasię­gamy świalła, iakiegp żaden śmiertelnik w stanie naturalnym będący podać nie może, o władzy naywyższey i pierwszey przyczy­nie, Bogu, o związkach duszy z ciałem, o śmierci, o przeczuciu, instynkcie, i życiu przysziem i t. d. maż więc to nieocenio­ne odkrycie, ta nayozdobnieysza i nay- świetnieysza nauk korona od płaskich czy­li płytkich rozumków bydź pogardzaną, i potwarżaną ?Do was tedy mężowie ićy należy obro­na z przeznaczenia stanu waszego.Ale że wszyscy myślić śmiejący są sce- ptyami, iakim i la byłem, radzą się wprzód nayszlachetnieyszey rozumu władzy, duszy swoiey, nim naukę niepojętą uznaią, i ce­chą uprawdzenia swego oznaczą: co po­spolicie dopiero następnie, gdy foenomen niezwyczayny natury własnemi zobaczą o- czanii. Chcąc tedy niedowierzaiącym jeszcze dać zręczność o magnetycznych naocznie przekonać się zjawieniach, niech raczą



127moią Mesmerowsl;a odM̂ ’edzie Salę, a w przeciągu tygodnia, tak iak ia sam, będcą o nich przekonani, i w sianie podobnych zdziałania ziawień, iakie u innie co dzień widzieć można.Więc ile pewien iestem , że zyię, czu- ię i myślę, tyle o rzeczywistości faktów, i principiów w dziełach moich z własnego dośv\iadczenia i z navznakomitszych w Eu­ropie Filozofów magnetystów w krótkości zebranych, tyle pragnę poddać pod sąd bezstrony Towarzystw i osób prywatnych uczonych z ukorzeniem przed wyźszemi ge­niuszami, nioie uważania i wnioski może nadto śmiałe, iakie moie poięcie lub uczu­cie uczynić mogły.Jakikolwiek po przekonaniu się o praw­dzie magnetyzmu iuż zaprzeczoną bydź nie mogącey wypadnie o niey ich wyrok, od- powde zapewne chęci inoiey nieprzyięcia tylko prawdy użyteczne, skoro ich światłem wyższćm uświetnione i cechą ich powagi naznaczone beda.C cUżyteczność bowiem nauk, którym się od dzieciństwa poświęciłem, i powaza-

i-r



128-nie iakie mam dla celui|cycb w naukach , chlubiłem i dla mnie uczynią ich sprosto- waniri i tylko ich oboi^tności^ dla tak wielkiey prawdy zmartwionym i zrażonym będę.
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Znaczniejsze рЪту1къ di'iiku.

Stronica. Wiersz czylay.
IX 5 conperta comperta
X'  . j 3 chlorarum scholarum
X i 4 nihil im nihil nisi
5 3 2 nieokazuie okazuie

з 4 9 co iest co nie iest
6 6 i r pomyślnych po mylnych
7 2 i r Lirneńska Lerneńska
— i 4 nieśmiertelny śmiertelny
79 8 z porządku z początku
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